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Miecz izy ugodal
Na marginesie l°ąi»fereincyi poEsko>urik(«|,

Kraków, 21 kwietnia.
CK) Urzędowy organ ministra Benesza „Fra

jer Pressc ‘ poświęcił z okazyi odwiedzin w y
bitnego czeskiego męża stanu w Warszawie 
apecyalny numer, poświęcony stosunkom pol- 
4ko-czeskim. Z powodu artykułów, zawartych 
w  ..Prager Presse“ wyjmiemy dwa, mianowi
cie głos polskiego ministra spraw zagranicz
nych p. Skrzyńskiego i niejako odpowiedź na 
jto serdeczne przywitanie szanownego gościa. 
Dziwnie zgodne w zasadnlczem ujęciu cało
kształtu obecnej sytuacyi politycznej w EytP- 
.pie są oba te artykuły.
(Rozumie się, że enuncyacye tego rodzaju za
świecają dużo konwencyonalnych elementów 
dyplomatycznej elokwencyi, tak bardzo w da
nym wypadku pożądanej, ba wprost koniecz
nej. Ale poza tą pajęczynną siatką wzajemnych 
Jcomplinjentów, których obaj ci politycy wza
jemnie sobie nie szczędzą, wyczuwamy sjlną 
nutę szczerości i serdeczną troskę o powszech
ny pokój!
< „Uznajemy konieczność pokojowej wspólpra 
cy, ponieważ zdajemy sobie sprawę z tego, że 
pozostaje nam do wyboru albo droga współ
pracy aibo anarchia, innego zaś wyjścia ze sy
tuacyi nie widzę" — pisze polski minister.

,.Musimv oświadczyć i wykazać międzynaro
dowej opinii publicznej, że myślą przewodnią 
naszej współpracy jest idea pokoju i że d’a 
tej idei łączymy nasze wysiłki" — odpowiada 
czeski minister.
i Współpraca, jako konieczność dziejowa, by 
się obronić grożącym falom ogólnej anarchii. 
Współpraca, której przyświeca idea pokoju — 
oto formuła, oddająca nam znaczenie i donio
słość układów polsko-czeskich, układów, które 
się podczas odwiedzin czeskiego ministra w 
[Warszawie zakończyć muszą zawarciem nie
tylko' traktatu handlowego.

* Śytuaęya polityczna obu państw zmusiła jc 
'do stanowczego zerwania z polityką niedowie 
rzania i ciągłych wzajemnych ukłuć. „Orędzie 
(Hindenburga do narodu niemieckiego wysunę 
ło na pierwszy plan sprawę przyłączenia Au> 
stryi do Bzeszv Niemieckiej. Sprawa ta jest w 
Niemczech tek dalece aktualna, że konlra-kan 
dydat Hindenburga centrowiec Mar’c w swęj 
mow.e kandydackiej uważał za stosowne — 
rozumie się w znacznie łagodniejszej formie — 
Uchylić przed nią czoła.
i Ale nietylko Austrya niepokoi opinię czeską, 
lecz i Bałkan stoi jeszcze ciągle pod znakiem 
tak zwanej bałkanizacyi. A  co to ma znaczyć 
t— zademonstrował niedawno straszliwy w y
buch w Sofii, uświadamiając każdemu niebez
pieczeństwo „pokojowej" interwencyi sowie
tów. Serbia zajęta obecnie zaczętą konsolidacyą 
.Wewnętrzną, Grecya mająca jeszcze ciągle nie- 
załatwione porachunki z Turcyą, Rumunia sto 
jjąca z bronią u nogi u granic Bessaiabll — 
oto jak wygląda mała ententa z takim aplom- 
bem przed kilku laty Europie zareklamowana. 
f Zrozumiałą jest więc rzeczą, że gdy pakt 
gwarancyjny z udziałem Niemiec zawierał 
Wielkie niebezpieczeństwo dla Polski, to i Cze- 
®hy teraz rie mogą pozostać obojętne i muszą 
łjojjnad c*A| oUft ahume żądania Polski o po

szanowanie traktatów międzynarodowych, a 
zwłaszcza traktatu wersalskiego, który usan- 
keyonował obecny układ sił' w Europie Środ
kowej.

Wspólność więc interesów nietylko gospodar 
czych ale i politycznych popchnąć musiała 
oba państwa słowiańskie najbardziej na za
chód wysunięte i jednakowo zagrożone z je
dnej ątrony ekspanzyą niemiecką, a z drugiej 
strony niepokojone dziwnerai ewolucjami ko- 
minternu do szukania wspólnej platioi my Cie 
szyć się należy, że tą platformą jest idea po
koju, jest chęć pokojowego załatwienia wszel
kich dotychczasowych nieporozumień i zatar
gów z takim naciskiem podkreślona lendeneya 
porozumienia nie zwraca się swem ostrzem 
przeciwko nikomu, gdyż leży na linii rozwojo
wej demokracyi w Europie.

Demokratyczna Europa była dotychczas tyl
ko postulatem dnia, ale droga do jej realizacyi 
najeżona jest witlkiemi trudnościami i prze
szkodami, po. ostaiemi po wszechświatowej 
wojnie. Atmostera ciągle zatruta raiazraatami

nieufności, bakcylami militaryzmu, tak gorli
wie za miecz chwytającego, by jednęiii cięciem 
rozwiązać splątany węzeł rozmaitych, skompli
kowanych kwestyi nie pozwoliła rozwinąć się 
tym zarodkom nowrej myśli, przeszkadzała W. 
wojrzewaniu nowej metody ujęcia łuniliktów, 
międzynarodowych. Głębokie zngczeuia lej no
wej metody regulowania spornych kwestyi mię 
Jzynai od owego życia trafnie ujął minister Be
nesz, podnosząc, że każdy naród pewdnien pa
miętać o tern, że jest tylko środkiem — wpraw 
dzic bardzo ważnym i koniecznym — prowa
dzącym do „wyższych eelów kulturalnej współ 
pracy i do urzeczywistnienia ideałów prawdzi
wego humanizmu".

Nie ząwsze o tych „wyższych celach" tiaro- 
dy pamiętały, a ten brak pąm,ęti okupić mu- . 
siały nieraz straszliwą katastrofa. Konfprencya 
polsko-czeska jest próbą zastosowania tej no
wej, tak ciężko o byt walczącej demokratycznej 
Europy i dlatego tak serdecznie przyjęta losts 
la tak w Czechach jak i w Polsce.

Sppdziewać sie należy, żę i Europa. Europa 
pokoju i demokracyi z zadowoleniem obserwo
wać będzie tę pokojową rozmową dwóch' 
państw, z sympatyą się odniesie do tej próby, 
by sporne kwestye uregulować nie mieczem, 
tylko — ugodą.

Przyjazd Benesza do Warszawy
Tragiczny aypat-hk na Nowym Świacie. -  Czylby zła wróżbal

(Telefonem o j naszego korespondenta)
Warszawa, 20. 4 Sin. Dziś o godzinie 4‘30 popo

łudniu przybył do Warszawy minister spraw zagr. 
Czechosłowacyi dr Edward Benesz. Na UwOrcu ko
lejowym oczekiwał gościa minister spraw Zagr. p. 
Skrzyński, szef protokołu dyplomatycznego Prze- 
ździecki, komendant m. Wrtu sza wy gen. Suszyński 
oraz szereg dygnitarzy cywilnych i wojskowych. 
Dworzec udekorowany był pięknie zielenią. Po przy
witaniu się z oczekującymi go dygnitarzami min. 
Benesz udał się samochodem do prezydyum rady 
ministrów, gdzie złożył wizytę premierowi Grabskie
mu.

Z prezydyum rady ministrów miał się min. Be
nesz udać do sejmu celem złożenia wizvty mar
szałkowi senatu Trąmpczyńskiemu (marszałek Ra
taj bawi chwilowo poza Warszawą),

TRAG IC ZN Y DYSONANS 

W  chwili gdy samochód wiozący ministra Bene
sza oraż posła czeskosłowackiego w W7arszawie p. 
Fhedera przejeżdżał przez Nowy Świat, wpadli pod

koła amochodu dwaj chłopcy, k.P'<rzy właśni* za
szli z tramwaju. .Samochodu, będącego w  pe‘Oym 
biegu nie zdoiał już szofer zatrzymać. Wakutek te
go jeden z chłopców nazwiskiem Matuszewski Po
niósł śmierć na miejscu, drugi zaś, którego natzwi* . 
ska nie zdołano ustalić odniódl Ciężkie obrażenia 
Pod wrażeniem tragicznego zajścia licznie żebrane 
tłumy zajęły- wobec kiera v*ika samochodu wrogą 
ustawę, tak, że policyi z truciem tyliko uulało się ura 

tować szofera z opresyi. Sam minister Benesz wh 
dząc groźną postawę tłumu opuścił samochód I 
ukrył się v. śród tłumu. Później dopiero w piywrf- 
nym samochodzie udał się do gmach i mintstory uH* 
spraw zagr. CfJzie w chwili obecnej lodzą się narody]

Tragiczne zajście na Nowym świecie było żyWo 
omawiane w  Warszawie. Zaczęto Snuć domysły cc 
do pomyślności rokowań na podstawie tragicznej 
jakoby wróżby. Należy się jednak spodziewać, (b» 
tragiczne zajście nie wpłynie w zupełności na wyHik 
negocyacyi. K , .

Olbrzymi pochód na grób Pereca.
w dzkeslącloietnią rocznicą imlorcl mistrza.

(Tejcfonena od wun-ogo kore*pomłeŁtaX
Warszawie, instytuCyc żydowskieWarszawa, 20. 4 Sin. 'Wczoraj w niedzielę z oka- 

zyi dziesięcioletniej rocznicy śmierci Pereca octoył 
się uroczysty pochód na grób mistrza. Pochód ufor
mował się o godzinie 12 w południe przed lokalem 
Związku literatów i dziennikarzy żydowskich. Po
chód był imponujący. Niesiono sto kilkadziesiąt 
wieńców. Wedle przypuszczalnych obliczeń docho
dziła liczba biorących udział w pochodzie c jfry  25 
tysięcy ludzi Na czele pochodu s£la wdowa po Pe
recu w  towarzystwie Asza i Nomnerga oraz posłów 
Schippera i Grinbauma. Następnie kroczył zarząd 
Związku literatów i dziennikarzy, poczem kolejno 
atiy d łla yu y . yruystkich radakcyi Żydowskiflii w

związki zrzeszenia 
a wreszcie olbrzymie tłumy publiczności. Na cmen
tarzu w imieniu wszystkich organ_z»cyi bkwąCy<łł 
udział w pochodzie przemówił w serdecznych eio- 
wuch Nomberg. .

Pomimo, iż w pochodzie wzięły miZSał tySit^tMIż 
czesze ludności porządek, dzięki Sprężystej akcyf 
pOl-iCyi państwowej utrzymany był wzorowo.

Na cmentarzu tylko, wskutek silnego natłoku, 
Wydarzył się nieszczęśliwy wypadek; oto kamienny, 
nagrobek przywalił jednego z uczestników porhodui 
raniąc gu oł«*h«.
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W Bulgaryi panuje spokój
w Sofii.

* * •
Sofia, 20. 4 PAT . Urzędowy komunikat ministcr-

(Telefonem oJ na»ŁCgo korespondenta)
Wiedeń. 20 4. (D) Z Sofii donoszą.: W  sto

licy i w całej Bulgaryi panuje spokój. Miasto 
przybiera z powrotem wygląd zwyczajny. Roz
poczęte wczoraj święta przvczvniły się do uspo , stwa sPravv wewnętrznych podkreśla, że władze czy-
kojenia umysłów. Wśród aresztowanych znaj- i nis} wwJfslkt°  cf lem utrz-’man-a porządku i celem
i • • , i • ■ , T i - - ,  , - i  t. I Zażegnania każdej nowej próby wywołania njep-o-
duje sie także, jak dycha* jeden ksiądz. Re - , Rzad wvdJat man̂ t J  naj.odu, w którym
jWrzye i aresztowania trwają dalej. Między m- ! wskazuje na „Rwania rządu w kierunku zwaLc.ia-
nyrni aresztowano k ierow n ictw o zw iązku  j n;a elementów przewrotowych oraz zwolenników

komunizmu.chłopskiego <*•* wielu komunistów. Cztonko 
iwe związku chłowskiego i komuniści wypra
cowali na wypadek udania się zamacha listę 
ministrów, na której znajdują się byli miuistro 
Wie gabinetu SStambolijskiego: Obów, Baka
lów i Atanazow. Bakalów został aresztowany

Sofia, 20. 4. PA T . Policya zdołała wykryć kry
jówkę najważniejszego spiskowca Minkowa, który 
umieścił maszynę piekielną w katedrze. Stawiający 
opór Minkow- został Zabity.

KcMoaisci sprawcami zamachu w Sofii
£ : zeznań ares-ztowanycli oraz szeregu świadków wy 
i&a, że zamach był dziełem komunistów. Został 

postanowiony przez tajny komitet przy udziale 
»ytycfa oficerów ,Vankowa i Minkow a szela komu- 
tłRtyozneij.., sókcyi wojskowej. Eksplozya nastąpiła

zaponiocą niaszyny piekielnej, którą skonstruował 
Minkow. Maszynę tę umieścił w dzwonnicy kościoła 
pewien młody człowiek, wprowadzony przez zakry- 
styana. Zamach miał na celu zamordowanie króla 
i członków rządu.

Rh  i m p  m A  u  H iduteu.
tW/kień, 4 PAT. Hannowerscber Journal 

tfctoosr: JV; dwóch LotełacL obraduje od kiikn 
Ubi rodzaj rady wojennej, uprawiającej pro- 
gągąpdg wyborczą dla Hundenburga. Zamierzo 
aa jesl zainscenizowaiiie przed ■wyoorami sfin 
Suwanego zamachu na Hindenburga, aby w 
Hj a sposób wywołać entuzyazm dla jego osoby 

wyborów. Ustalono już nawet szcze
góły tego zamachu, który ma się odbyć w po- 
fieBBy sposób jak zamach wykonany swego 
Masa pi zez homiti Jstów na prez. Hannoweru 
CłOSI&ua Noskego. Pismo to donosi dalej, że 
jatęagpadelŁ wyboru Himler-bui ga ustąpiłby

Seekl ponieważ Hindenburg starałby się wcią
gnąć do polityki Reichswelirę.

Krwawa walka wyborcza
Napad wszechniemców na socyalistów.
(Telefonem od naszego korespondeata)

Weideń, 20 4. (D ) Z Berlina donoszą: Wczo
raj napadli wszectmiemcy na auto ciężarowe 
w którem znajdowali się socyalni demokraci. 
Wszechniemcy ranili ciężko kilku socyal -de
mokratów. Policya interweniowała, jednak 

[ sprawców nie ujęto.

Zfon b. ministra rzeszy Hoeflego
{(Telefonem od naszego korespondenta)

20 4 (D.) Z Berlina donoszą: B. minister 
gocat Ezeszy HoetLe zmarł dziś. K rążą pogłoski, żc 
Hbdffte popełnia samobójstwo przez zażycie wię- 
— ■  ■  a r n w im r  i  ł f  ~  a ~ ,r* 1 , r ™

kszej dawki weronalu. Jak wiadomo, przeciw b. min 
Iloelflema toczyły się dochodzenia o sprzeniewie
rzenie.

Pobór trzeciej raty podatku 
majątl owego

^Telefonem cd naszego korespondenta) 
WarSzaWa, 20. 4 Sin. W tych dniach ukaże się 

W dzienniku ustaw rozpoj zadzen e min. skarbu o po 
Itolke traeciiej raty pouiatku majątkowego w Wyso- 
toóci 1/6 osęści całego podaitku.
‘ l i a wiadoantemia o wysokości trzeciej raty mają 
Stgni do dtntko 6 czerwca doręczone płatnikom. Od 
ołAjOzenJ., rafy niema odwołania.

Powrót p. Tbugutta
iWarSas iw a, 20. 4 Sin W dniu dzisiejszym powró 

j£t x podróży po województwie poleskiem p. wice- 
pEemfer TłrugutL

Powstańcy w Portugalii pod
dali się

Paryż, 20. 4 PAT. W olff. W jdle wiadomości 
z Portugalii powstańcy poddali się dlatego, ponie
waż przeważna Część tychże opuściła szeregi pow
stańcze. Przywódcy ruchu powstańczego schronili 
się do poselstwa hiszpańskiego. Liczba zabitych nie 
jest jeszcze znaną, rannych jest bardzo wiele.

M  littki iidlije nui igmirejuj
Konstntynopoi, 20. 4 PAT . Hółseicz Adjachid bej 

redaktor naczelny opozycyjnego dziennika Tanin, 
redakto tegoż dziennika oraz sekretarz redakcyi zo
stali aresztowani. Dziennik Tanin został Zawieszo
ny bezterminowo.
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Zfc sportu
W ęgizy w  Krakowie. —  Sukces Makkabi we Lwo
wie. — Jutrzenka w Przemyślu. —  Wyniki w

graniczue.
Sobotnie i niedzielne Zawody CraCoV-ii z III. KćE, 

przyniosły nam piętna grę. Węgrzy, stojący na 
czwartym miejscu w mistrzostwie stanowią jedud, 
lity zespół, którego ostoją jesl fenomenalny bram* 
karz Neuhaus wielokrotny internacyonał, dóbr za 
nam znany ze spotkania Polski z Węgrami. Graco* 
via wystąpiał w pierwszym dniu w  mocno zezer* 
Wowym składzie, toteż mimo dość ambitnej gry| 
musiała uledz rutynie węgierskiej 5:2. W  d gira 
dniu kompletna Craeovia jedynie bez Kałuży gc(tła 
bardzo ładnie i wykazała znaczną przewagę uad 
swym przeciwnikiem. Jedynie nieudolność w  atrzald 
środkowej trójki .napadu jakoteż na-AzWyCSUjna’ 
obrona Neuhausa nie dozwoliły na cyfrowe jej wy
kazanie. Remisowy wynik nie odpowiada taktycznej 
mu przebiegowi gry. Dowodem przewagi GraCoVil 
jest stosunek kornerów 10:1 dla Craoovii. Fan Cya 
sędziów pełnili pp. Rutkowski i Seidner.

« * •

Występ Makkabi we Lwowie po blizko dwuletnie) 
przerwie przyniósł jej pełny sukces. Mimo kilku 
rezerwowych, zareprezentoWała Makkabi we Lwo- 
wie jak najlepiej krakowską klasę i w, kazała b e » 
względną przewagę techniczną i taktyczną naj sił-, 
nymi Czarnymi. Jedynie fizycznie ustępowali nie* 
bieskobiali gospodarzom.

Skład Makkabi: Spitzer, Schneider I-Schneideti
II, Hołzmann-Selinger-Traubmann, Ohrenstein-Blas- 
balg-Schneider III-Goldfluss-Landmann.

Pierwszy kwadrans należy w  zupełności do Czar
nych- Niebiescy oszołomieni żywiołowemi ata'iami 
Lwowian tracą zupełnie oryentaCyę i dopuszczają 
atak Czarnych pod bramzę, w którą leż dwukrotnie 
pakują pUkę. Po próbnym kwadransie obraz zmie^ 
nia się w zupełności. Atak Mkkabj dobrze wspiera* 
ny przez dotychczas statystującą pomoc, przychu-ł 
dzi do głosu i poważnie zagraża bramce Lwowiam 
Jedynie tchórzostwo Ohrensteina i Goldfiussa przed 
wyjątkowo bardzo poprawnie grającymi Czai nymi 
nie dozwalają na osiągnięcie wyrównania. Liczne 
pięknu wypracowane przez Selingera, Landmanna 
i Blasbalga pozycye idą przez nieudolność ich nu 
marne po przerwie przewaga aMkkahi jeszcze Wi
doczniejsza aż do końca.

Pierwszą bramkę Strzelił z kuniego Solin^er, 
drugą — nudzwyzCZaj efektownie — Btł^sbaitg Wjt
dzów 2.000.

Jutrzenka grała nirfortunnle w Przemysłu 5 ul# 
gła tamtejszej Polonii 3:1.

Lwów, Pogoń— Pardubice 5:2, Pardubice—Ha- 
smonea 3:2, Pogoń— Pogoń (W ilno) 5-1 (mistrzo
stwo).

Poznań: Warta— Polonia (Warsazwa) 3:1 mistrż
Warszawa: LKS.—L e^ a  1:0.
W te leń Wiedeń—Corinthiaus 2:0, Rupid—Baaji 

lea 5-0
Budapeszt: Hakoah— FTG. OK).

Francya - Austrya 0:4
Parjż, 20. 4 (K.) Zawody teamu austryaoiciegi, 

przeciw rejprezentaCyi Francyi zakończyły się zwy
cięstwem Auerfryi 4 0. J

Wielki pożar w Szwaj car y,
Berno, 20. 4 PA T . Szwajcarska Agencya - ścgr 

W  miejscowości Ruen w Unterengab&n spaliły 
44 domy i *>3 stajni. Przyczyna pożaru nieznansk

N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a
W KRAKOWKk, UL. ORZESZKOWEJ L. 7.YELLfON 279. T U tf O N  279.

przylatuje w uelkie za«6wieuia w zakres dru
karstwa wchodzące —- w szczególności druki 
i&aakewe, kupieckie, przemysłowe, reklame- 
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta
rć nie, szybko I po cenach umlarkewanych.

ir'M  .... t a 
• • • • i

••a••I I . . I
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l i p p  i m  p i i i i l i r a i  Diirieimi i!iiiili iiMiitiaii W i n
j1- iczwykły proces z udziałem 8 generałów. —  Wnioski o wyłączenie prokuratora i jednego ze 

znawców. —  Większa część rozprawy będzie tajna.
Kraków, 21 kwietnia. 

W  Zgodnie z zapowiedzią tozpoczęla -ii' w  zo
raj w krakowskim okręgowym sądzie wojsko
wym rozprawa przeciw 5 oficerom, oskarżo
nym w związku z zajściami z dnia 6 listopada 
|l923 r Już od godziny- 8 rano zapanował w 
gmachu sądowym przy ul. Montelupich nieco- 
dsnenpy rucli.. Powoli poczęli zjawiać się w są- 
ćtzie członkowie trybunału, rzeczoznawcy, o- 
toroócy wraz z oskarżonymi, oraz świadkowie 
zawezwani na dzień wczorajszy, między in- 
>nymi b. wojewoda Gałecki, b. dyrektor 
policyi dr Rękiewicz, dyrektor policyi dr Sty
czeń, „tarosta Stańkowski, zastępca dowódcy 
O. K. gen. Dziewanowski, komendant O- "W. 
pułk. Augustyn, szef sztabu O. Ii. pułk. Prze- 
dżymireki i inni.
| Sala sądowa, specyalnie do tej rozprawy 
Urządzona, przedstawia niezwykły widok, do 
czego niemało przyczynia się pokaźna liczba 
8 generałów, ozdobionych licznemi orderami, 
i Z uderzeniem godz. 10-tej rano zjawia się 
ba sali przewodniczący rozprawy' pułk. dr Jó
zef Dąbrowski, sędzia wojskowego Sądu Naj
wyższego, w towarzystwie asesorów generałów 
dywizyi: Berbeckiego, Lauezan Salisa, Pogo
rzelsk iego i  Th u lliego  i protokolanta por. Lubo 
w ieckicgo.
' Miejsce obok obrońców dra Klimeckiego, dra 
Heskiego, dra Kwiecińskiego i dia Wożniaków 
skiego zajęli rzeczoznawcy generał dywizyi Leo 
nard Skierski, inspektor armii Nr III, generał 
brygady Anatol Kędzierski, dowódca 14 dyw. 
piech i generał brygady Stanisław Wróblewski, 
szef departamentu piechoty w Ministerstwie 
spraw wojsk.

Za ławą obrońców zasiedli sprawozdawcy 
♦ dzienników krakowskich i zamiejscowych przy 

długim stole, ustawionym przez całą szerokość 
sali. Za nimi na miejscach audytoryum siedzą 
świadkowie, lclórych przewodniczący po wstęp 
nych formalnościach zwalnia.

WNIOSEK O WYŁĄCZENIE OSKARŻY
CIELA.

Po odebraniu generaliów od oskarżonych 
emer generała dywizyi Józefa Czikela, kapi
tana Mieczysława Obidzińskiego, poruczników 
.Tądcusza Skarskiego i Wacława Nowakow
skiego, oraz majoi a Wacława Biernackiego, 
oskarżyciel pułk. dr Libkind-Lubodziecki o- 
świadcza, że fungować będzie na rozprgwie ja
ko delegat najwyższego prokuratora, zaś na 
wypadek przeszkody zastępować go będzie 
ppułk. dr Cięcie1,.

Obi ońca dr Woźniakowski sprzeciwia się 
fungowaniu oskarżyciela jako delegata naiwyż 
szego prokuratora czyli ministra spraw wojsk.; 
akt oskarżenia może być sporządzony tylko z 
polecenia dowódcy O. K.j a występować na róz 
prawie powinien przedstawiciel prokuratury 
krakowskiej, tj. ppułk. dr Bartik. Obrońca sta 
W la wniosek o wyłączenie prok. dra Lubodzie- 
ckiego z rozprawy.

Prok. dr Luhoclziecki odpowiada, że wyzna
czony został do rozprawy za zgodą dowódcy 
krakowskiego O. IŁ, a pożatem wyłączenie pro 
kufatora nic należy do sądu okręgowego.

Przewodnicząfcy odbiera przysięgę od człon
ków trybunału, poezem trybunał po naradzie 
odrzuca wniosek obrony

0  WYŁĄCZENIE ZNAWCY GEN. KEDZIEB 
> 4 ',  SKIEGO.

1 Obrońca dr Klimecki wnosi o wyłączenie 
i  pośród znawców gi n Kędzierskiego z tegc 
powodu, żc wchodził on w skład trybunału ge
neralskiego, kir-ry <w*k( dyskwalifikacy^ gen. 
Czikela, jako dowódcy.

Oskarżyciel sprzeciwia się wnioskowi obroń 
ty.
' Trybunał wobec braku ustawowych moty- 
yrów odrzuca wruusek obrońcy.

SPRAWA TAJNOŚCI ROZPRAWY.
Oskarżyciel stawia wniosek o zarządzenie 

tajności całej rozprawy ze względu na interes 
państwa i prestige władz wojskowych.

Kolejno zabierają głos wszyscy obrońcy, do
magając się w imienin swych klientów jawno 
ści rozprawmy, przyczem godzą się na to, by w 
pewnych mementach trybunał ze względu na 
interes armii ogłaszał tajność.

Po dłuższej naradzie przewo Iniczący ogłosił 
uchw ałę trynunału, odrzucającą wniosek o cal

Emer. generał tfywiżji Czikel
oskarżony jest o to, żt jako dowódca O. K. kra
kowskiego w dJiach 5 i 6 listopada 1923 r. wezwa
ny przez władze administracyjne do udzielenia po
mocy wojskowej, postąpił wbrew przepisom ,.ln- 
strukcyi dla asystencyi wojskowej" i przez to spo
wodował znaczną szkodę dla bonoru oręża podle
głych mu oddziałów dla skarbu państwa, oraz po
rządku i bezpieczeństwa publicznego W Krakowie. 
Oskar tony popełnił następująco cztery czyny prze
ciw przepisom tej instrakcyi;

ZM IAN A  DOWÓDCY B A TA L IO N U  ASYSTI3N- 
CYJNEGO

I )  Dnia 5 listopada 1923 r. wbrew przepisowi in- 
! strukCyi nakazującemu przeznaczać na dowódców 
| oddziałów asystencyjnych „oficerów starszych, dziet 

Uych i doświadczonych którzyby mogli godnie 
sprostać swemu ciężkiemu zadaniu", gen. Czikel bez 
porozumienia się z komendantem Obozu War. na 
kilka godzin przed użyciem Ii-go  batalionu 16 puł
ku piechoty dla celów asystencyjnych, usunął do
wódcę tego batalionu kapitana Jędrychowskicgo, 
posiadającego jak najlepsze kwalifikacje jako do- 

j wódca i oficer liniowy, a rozkazał oddać dowódz
two batalionu „nastarszemu z rzędu olicerowi" 
wbrew przedstawieniom, pułk. Frendla i kap. Ję- 
drychowskiego, że najstarszy z rzędu oficer tj. ka
pitan Obidziński, nie nadaje się na to stanowisko, 
gdyż posiada ujemną kwalifikacyę i kurs przeszko
lenia ukończył z postępem niedostatecznym. Przy
czyną zmiany dowódcy batalionu asystencyjnego 
było Według Słów aktu oskarżenia „uprzedzenie gen. 
Gzikla do kpi. Jędrycho w skiego jako b. oficera 
legionowego '. Pozalein gen. Czikel wmieszał się 
w alrybucye KOW. i dowódcy grupy, a skutki wy
danego przezeń rozkazu o zmianie dowódcy baonu 
okuzaly się fatalne, gdyż „kpt. Obidziński — słowa 
aktu oskarżenia —  człowiek bez energii i bez żadne
go pojęcia o samodzielnem sprawowaniu dowódz
twa, a przylem alkoholik, spowodował następnie po
średnio wszystkie straty wojska, użytego W ciągu 
przedpołudnia dnia 6/XI, 1923 do stłumienia rozru
chów".

N IEDOSTATECZNA POMOC WOJSKOWA
I ł )  W  dniu rozruchów gen. Czikel wbrew prze 

pisom inatrukcyi nie udzielił władzom politycznym 
tak silnej pOmoCy Wojskowej, by dawała rękojmię, 
że zadanie zostan ę spełnione i honor, oręża nie bę
dzie' narażony rta siwank.

f a t a l n a  p o m y ł k a  z  8 p u ł k i e m  u ł a n ó w

I l i )  W  czasie rozruchów gen. Czikel wiedząc na 
podstawie meldunków telefonicznych o rozbrojeniu
2-go ' batulionii 16 pp. na ul. Dunajewskiego i roz
biciu 2-go szwadronu 8 pułku ułanów oraz walce 
uzbrojonego tłumu z policyą i wojskiem, wysłał na 
til. Dunajewskiego jeszcze dulsze 3 szwadrony 8 p. 
ułanów jakkolwiek posiadał do dyspozycyi kilka 
baonów' piechoty i Samochody pancerne, które mo 
gły skuteczniej przywrocić porządek ze względu na 
łeren zupełnie nieodpowiedni dla dlziałahia jazdy. 
Z przepisów instrukcyi Wynika, że do rozpędzenia 
tłumów używa się piechoty, a jazdy używać należy 
dla celów asystencyjnych jedynie dla zapobieżenia 
gromadzeniu się tłumów ora/ dla usunięciu demon
strantów nie uzbrojonych i nie występujących 
agresywnie. W  wykonaniu rozkazów gen. Czikla 3 
szwadrony 8 p. ułanów uległy zupełnemu i ozbiciu, 
a — jak stwierdza »kt oskarżenia — ,Oa), reZ Jtdt 

i akcyi tok fatalnie przez oftk. gen- Cu.ktL rzucone-

kowitą tajność rozprawy, a zarządzającą »  
względu na interes państwa i ochronę ta jem nil 
wojkowych, oraz ze względu na osobę oskar* 
żonego b. dowódcy O. K. i b. wiceministra 
spraw wojskowych gen. Czikela — tajność po. 
stępowania dowodowego i końcowych wywo. 
dów stron. Tak zatem jawny będzie tylko akt 
oskarżenia i tłumaczenie się obwinionych, orąt, 
wyrok.

Protokolant por. Lubowiecki rozpoczyna ód* 
czytywać akt oskarżenia, którego streszczeni* 
poniżej podajemy:

go 8 (X ul. streszcza następujący meldunek', zło- 
żony w 3 godziny później w KOW. przez rołm. 
lieuryka Jakubowskiego, któtry objął dowództwa 
pułku w zastępstwie cdężłtu rannego ppłk. Bzowskie 
goł „Dwu oficerów zah.tycł>, 11 oficerów i KWI 
ułanów rannych 61 koni zabiij ch, 70 rannych Cięż. 
ko; brak 200 karabinów, 1 korab, maszynowego 
136 ułanów wróciło obdartych i zupełnie Obrabo. 
w„ nych, w Oomu robotnie,,ym Cała masa broni i sta
deł, konie wyprowadzono za miasto i w mieście po
chowano". Straty w ludziach okaizały się w  dal
szym ciągu jeszcze większej gdyż z odniesżouycłt 
ran zmarł jeszcze w szpitalu Śp. nuta. L jk s ó o  
wioz i kilku ułanów . Jeden z nuocanych śwjadjów 
szarży i masakry ułanów ‘por. Turzended i i~ tl ał, 
że wysianie dalszych szwadroudw po rozbiciu 1-gU 
szwadronu było rów noznaczne z wysłaniem scb im 
niechybną śmierć. Wysłanie d dszych odt tmłów Ja
zdy w takich warunkach było fatalnym błędem gpu 
Czikla. i

W STR ZYM AN IE  A C C Y I WOJSKOWEJ
IV ) WtreszCie pó i imerci 2 cfitoer& i 14 sten* 

goWych z ręki tłumu, pio zmanieniii pocwd 100 woj. 
sowych, po zawładhięjciiu przez tiom  IbKbko 60<J| 
karabinami, 1 karabinem ma ty nowym 1 sazaackn* 
dem pancernym z trzema kulomiotami, rnhkaoa| 
ilością uprzęży, szabel lanc i uwięzieniu kridcndtSe.' 
dęciu żołnierzy i poliCyantóW, gen. O ake’ m m  t 
doprowadzić do rozpędzenia tłumu, pn% wrOc* rua 
porządl u, odebrania broni i uwolnienia aw^ęzłuoydł 
tj. osiągnięcia właściwego celu intuwencyi wojoba. 
poddał się w zupełności i wstrzymał 
wojska, utrwalając przez to władze i SpoleCzećwtWOi 
w prawdziwości rozszerzanych wers.,tj o Zupełnej 
kapiitulacyi i niesubordynacyi oddziałów wojsko-' 
wych. Skutkiem tego nyło, że od dnia 6. X L  godZj 
13-tej aż do popołudnia 7. X I niektóre az'elLA > móa- 
sta wyjęte były z pod władzy i  ochrony prawo. **S 
poszczególne oddziały wojskowe nantżoue byty na 
napaści ze strony uzbrojonych osób cywilnych, & JL- 
ły ztab iwany oddziałom wojskowym materyol, zda 
ny był na łaskę i niełaskę tłumu i częśhtowe prze
padł ze szkodą dla skarbu państwa. Gon. Gaifc«4 
postąpił tu wbrew prze’  isom aru 25 imstrułSCyi o- 
syst., który brzmi: „gdy przyszło jtlż do ulyOn. łfcO. 
ni, to w  konsekwencyi nastąpić winno n |  tw rOz 
pędzenie tłumu i schwytanie podkietfWzy: bez
względnie nie wolno wdawać się w układy, a tem. 
bardziej, doprowadzać do kapitulaCyi wojaka".

Powyższe oztefv Czyny gen. G z itŁ  kwabUcuje AKt 
oskarżenia jako występek naruszenia by>Wią LóW 
służbowych przy spełnianiu szczególnych ozynnoód 
służbowej z pa-. 141 mt. 1 i 2 K. E. podłagla- 
jący karze z par. 141 ust. 2 K. K. w,

Kpt. Obidziński oraz por.Skarsld 
i Nowakowski

obwinieni są o to, że dnia 5 listopada 1923 t1. mi
mo pouczenia o przepisach instrukcyi as> stenCyjneJ 
i otrzymaniu rozkazu pouczenia o nich swych od- 
dziakiw, rozkazu tego nie wykonali, On pociągnęło 
za sobą wielką szkodę, gdyż oddziały 4 i 6 komą,*, 
nii 16 pp. znalazłszy się w  dniu 6 listopada nie 
Wiedziały, jak Zaołi iwać się wobec agreSywfloŚCż 
tłumu narażając się przez to na rozbrojenie ppms? 
tłum. Dalej kpt. Obidziński jako dowódca %  baonu' 
16 pp. zaś por. Skarski i Nowakowrki, jako do
wódcy 4 i 6 kompanii występujących w charakfeMd 
oJdziałów asystencyjnych na uŁ Dunajeweflds g o  
z oba Wy pr-:ed oSobistem- niebezpieczeństwem postą
pili wbrew przepisom, gdyż m« zi żądau od przód-

S u  Rtiiini su ini. (ik il i nimi A M k l ś !



Ctaw-iciełi władz adniinistracyjnycli, ani o<t doiWÓdz- 
Ifcŵ  Oilo-zu Warownego usialelua Celu i zadań swo
jego oddziału, lecz oddali się do dyspozycji urzę- 
dtoików policyjnych i peliniii zadame służby policyj
nej. Obwinieni słysząc obelgi i pogróżki tłumu pod 
jajdresem policyi i wojska, widząc, "że niektóre je
dnostki v,:ygrażają sic rewolwerami i kijami, a na- 
Wet obrzucają wojsko i policyę kamieiiimi, nie Wj - 
iati żadnego rozkazu, któryby zmusił tłum do u- 
-ląpienia. Dopuściwszy do siebie i oddziałów tłum, 
tachowali się biernie wobec obdarzania żołnierzy 
jtepieros: mi i 1flX i wobec usiłowań łłiunu zmierza
jących do skłonienia szeregowycn do niesuhordy- 
łaęyi. Po przerwaniu kordonu policyjnego obwinie 
»i nie wydali żadnych zarządzeń Celem przywrócę-' 
Sda parżądrku publicznego i widząc, że tłum po 
rozerwaniu koidonu zamierza podjąć Walkę z po lik 
syą, nie wydali jako przedstawiciele siły zbrojnej 
państwa żadnych. rozkazów, lecz zezwolili na zdję- 
t4e bagnetów, a chroniąc się przed strzałami kładli 
tię, wraz z oddziałami dwukrotnie na ziemię, z cze
go skorzystał tłum, Irozbrajając. obie kompanie. 
^Skarżeni nie podjąwszy żadnej akcył rzucili się do 
icieezki wzywając do niej Szeregowych.

Kpi. Obidziński oskarżony jest nadto o  to, że 
i obawy pazed o Sobusiem niebezpieczeństwem ku 
^gacseemłu Swydl podwładnych zabiegał © syinpatyą 
'«*miu. zezwalając na dwukrotne podniesienie go 
i gćrę i zapewniając, że strzelać nie będtzie. Przez 
^OWyż&ze jłarusóenSt. obowiązków służbowych wy-' 
Iz^dzona została szkoda, tłum bo w, cm zrlobyly cli na 
iskairżonych oficerach i szeregowcach 16 pp. kara
imów i rewolwerów użył dlo walki przeciw 8 p. u- 
fttUdW: samochodom pancernym i policyi, spowo- 
krwał śmierć cfićeró k i szeregowych oraz straty 
/r mauteiryŁłe. Wreszcie kpł. Obudaiński oskarżony 

o . mesubordyuacyę wobec przełożonego w cza- 
jj>oróży do Krakowa, popełnioną w stanie nie- 

^esSrrym.
kpi. Obideińslkiego oraz po>r. Skai ski-go 

jf  JSk)WakawSlóego skWalifikoWrane są jako zbrodnia 
j&ndeżw obowiązkowi suł}ordynuCyi wojskowej, wy- 

naruszenia olklwiązkóiw służbowych, przy 
AemieOiTi szczególnych czj nności służbowych i wy- 

tchórzostwa.. Nadłt-u kipt. odpowiada za wystę- 
flfej£ przeciw' porządkowi wojskowemu.

M a j o r  B i e r n a c k i
Bwuuśuu, jest, o  to, Że doradzał asystencyjiiemu ba- 
wiKnowii Ib pp. aby odmaazerował z plant, by nie- 
NfcSUgBowai przeciw tłumowi, który oburzony jest 
(jgĄpie Ba poililiyę, a nie na w o js k o . Czyn ten skwa- 
KftuotPSBiy jest jako występek nakłaniania do naru- 
łsaanjra ©8>u.wiązków służbowych przy pełnieniu szc-ze 
|ja ta ? *  obo-wiązków służbowych.
11 ■ ‘■ . .ir

Dalszy przebieg rozprawy, która odbywa się 
p led -  i popołudniu, podajemy na stronie 11.

Sir. 4

KBóNIKA POLITYCZNA.

Układ sił w palamencie 
francuskim

Ze względu na zmianę gabinetu we Fran- 
oyi ciekawe Jest zestawienie układu sił w 
parlamencie francuskim. Kartel lewicowy, 
jak wiadomo, rozporządza absolutną więk
szością, na 561 bowiem posłów liczy manda
jjj&w 327, a mianowicie

Socyałiści 105
Kepubliliunie so:valni 43
Radykałowie socyalni 139
Lewica radykalna 40

SŁaś opozycya liczy tylko 214 mandatów, a 
gaianowicie:

Lewica republ.-d em o kra ty czn a 38 
Republikanie lewicy 38
Demokraci— katolicy 14
Unia republikańska 104
Prawica ‘ 15

Ponadto grupa komunisty czna obejmuje 
JO posłów-

FRANCY A I JAPONIA.
Dzięki zmienionym stosunkom na Bli

skim i Dalekim Wschodzie, Japonia poczuła 
$ię obecnie mniej bezpieczną i odosobnioną. 
Ogląda się przeto za nowymi sprzymierzeń- 
;eatm, w celu stworzenia jednolitego frontu 
antyangieŁsŁ .ego. Budowa bazy wojennej w 
Singapoore, a ostatnio manewry floty angiel 
sfciej w pobliżu Japonii wzbudziły obawę, e 
konflikt z Anglią i Ameryką może wypły
nąć w niedalekiej stosunkowo przyszłości.

M T  DZIENNIK' środa 22 kwietnia

Pisma japońskie podnoszą, że Anglia ma 
zamiar wykorzystać osłabienie państwa 
dzięki katastrofom żywiołowym lat ostat
nich i niepemj ślnej sytaacyi finansowej. W  
związku z tern prof, Sternberg w „Beri. 
Tageblatt" zwraca uwagę na nową pcli-ykę 
japońską, Według niego polityka japońska 
stara się usilnie o zbliżenie z Francyą i pań 
stwami słowiańsk:emi.

Zapatrywanie, jakoby Japonia weszła w 
ścisłe porozumienie z Rosyą, nie odpowiada 
rzeczywistości. Rząd japoński zdaje sobie 
jasno sprawę ze słabości Związku Republik 
sowieckich i nie żywi żadnych złudzeń co 
do wartości porozumienia z sowietami.

Bolszewicy nie cieszą sic zaufaniem rzą
dowych kół japońskich. Rząd japoński oba
wia się propagandy kominternu i tarć z po
wodu sprzeczności interesów japońskich i 
rosyjskich w Chinach,

Japonia opanowuje Mnndżuryę ekonomi
cznie, buduje koleje, podcina byt chińskich 
lirm eksportowych. Rosya wykazuje silne 
zainteresowanie Mongolią i tzw, chińskim 
Turkiestanem. Zresztą i  tu i tam krzyżuje 
się już dziś polityka japońska i rosyjska.

Japonia pragnie więc stworzyć front an
gielski z zachodniemi państwami słowień- 
■sRiemi i z Francyą.

„£.zikie pola"
Na łamach „Robotnika" kreśli pusel Sta

nisław Wolicki, ponury obraz stosunków, 
panujących na kresach Przytoczymy kilka 
fragmentów, iście piekielnych:

„Ponumerowano poprostu ludność, jak b y ’ 
dlo. Człowiek przestał tu mieć nazwisko, o- 
trzymał natomiast ze starostwa numer. Ka
żdy obywatel w przygranicznych wsiach w 
legitymacyi ma swój numer Czy tylko nu
mer legitymaeyi? Nie! Legiiymacya ma trzy 
numery: numer porządkowy, numer domu 
danego obywatel? i numer człow;eka“ .

Działalność policyi na kresach charaktery 
żują następujące fakty, protokolarnie -spisa
ne:

„ 1) Brat nasz Bazyli od czterech lat z na
mi nic wspólnego nie miał. W  nocy 19 sty
cznia pił razem z policy antami na posterun 
ku. Całując się z komendantem, po pijanemu 
powiedział do niego: „Jutro mnie pan w Pol 
sce nie zobaczy". Półtora miesiąca nie po
szukiwano brata wcale, pomimo, iż miał sta
wić się do wojska- 29 marca zawołali nas na 
posterunek policyjny w Puniczach i zapytali, 
gdzie się pod-iał brat W nocy tegoż dnia 
przyszedł do nas porucznik wojskowy z woj 
skiem, komendant posterunku z policy ą, po
bili wszystkich w domu, uprowadzając nas do 
placówki Puzicze. Tam komendant posierun 
ku zaproponował Annie Źołnieryk aby mu 
się oddała, wtedy nie Dędzie robił dochodzeń. 
Porucznik wojskowy kazał położyć się An
nie Źołnieryk na stołku, dwóch żołnierzy ją 
trzymało, a sam pan porucznik bił ją po go 
łem ciele. Komendant posterunku wraz z żoł 
nierzami śpiewali, aby nie słychać było jej 
krzyków.

Podpis: Gordziej Źołnieryk.
2' 29 marca o godzinie 4 po południu na

potkali mnie Teodora Maleczyka z Łuninca 
na drodze policyanci z Pohost —  Zahorodz- 
kiej gminy i pobili, (Załączone świadectwo, 
w którem lekarz stwierdza dziurę w głowie 
szerokości 1 i pół cm, długości 5 cm. do sa
mej czaszki. Upływ krwi duży].

Podpis Dr. Kowalski, Michał Maleczyk.
3) Zaznaje 7-io letnie dziecko nazwiskiem 

Aleksander Moroz z Baraniej Góry.
Przyszli do naszego domu żołnierze i woj 

sko, pobili ojca, a potem zawołali mnie do 
stodoły, rozebrali i bili po piętach. Następ
nie zaprowadzili na posterunek, tam w, ciągu 
2 dni, trzymając o głodzie, kilkakrotnie kne
blowali mi usta, rzucali mnie na podłogę, 
ciadali na mnie i bill nahaja w  pięty. Po 2 
dniach spisali jakiś papier i  kazali palce od*>
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bić na tym papierze, ponieważ jeszcze pisali) 
nie umiem".

Swe dantejskie opisy kończy poseł W olu 
cki bolesną, zwięzłą uwagą:

„Tak się uzdrawia Kresy... A  panowie 
W arszawie radzą., radzą.,"

Z k r ilu .
GR\ BóW . (Kor. wł.) W  miasteczku rut* 

szem po długim zastoju zaczyna się ruch naj 
redowy znowu ożywiać. 4

Zreaktywowano czytelnię żydowską, z któj 
rej korzysta chętnie cała ludność bez różni 
cy wyznania, Na dochód tej czytelni odegrał 
ła młodzież żydowska, wśród której szczek 
golnie odznaczyli się pp. M- E.nhomównd, 
Eisenówna, W olf Westreich i S. Riegelhaupt* 
we wolne święta wielkanocne trzy jedno* 
aktówki w języku żydowskim z wielkim suk' 
cesern moralnym i materyalnym. To zachęci! 
ło młodzież do zawiązania amatorskiego kół 
ka dramatycznego, które obrało sobie za ceł 
częste urządzanie przeds tawień i zaznajo- 
mienie w ten sposób ludności naszego mia* 
steczka z żydowską literaturą dramatyczną*, 
Dochody obracane będą odtąd na cele pale* 
styńskie,
*Z okazyi otwarcia Uniwersytetu Kebęąj* 

skiego w Jerozolimie odbył tutejszy Kabał 
uroczyste posiedzenie i wysłał do Jerozoli- 
my telegram powitalny, a nadto wysłała tu
tejsza ludność żydowska 56 telegramów.

Obecn'e podejmuje się akcyę szeklową o- 
raz intenzywną akcyę na rzecz Żydowskiego! 
Funduszu narodowego.

PRZYJAZD W ODZA ROSYJSKICH ES- 
SERÓW. Przywódca rosyjskich socyal-rer" 
wolucycnistów Czemow, przebywający obę 
cnie na Łotwie wkrótce ma przybyć do 
Warszawy. Czernow będzie gościem polskiej 
partyi socy alistycznej.

FO RTYFIKACYA BRZEGU MORSKIE
GO. Dnia 18 bm. odbyła się w Gdyni kunfe- 
reneya w sprawie przystąpienia do budowy 
urządzeń obronnych na polskiem wybrzeżu 
morskiem. W  konferencyi wzięli udział 
przedstawiciele dowództwa wybrzeża i sze* 
fostwa rejonu inżynieryi wojskowej na Po* 
morzu.

DriKa konfer. Centrali szkół 
jidyszystycznych w Krakowie

W  ubiegłą niedzielę otwarto w Warsza
wie komerencyę organizacyi szkół jidysz.ysty; 
cznych. Na konferencyę przybyło około 300 
delegatów z wielu miast. Na pierwszem po-, 
siedzeniu zjawiło się wielu gości, przedsta* 
viciele prasy polskiej (Robotnika i Kuryera. 

Polskiego) pozatem reprezentant minister
stwa oświaty, zastępca kuratora warszaw
skiego, przedstawiciele związku nauczycieli! 
i wielu innych działaczy polskich', wśród! 
nich senator Kalinowski. Konferencyę zaga1 
ił p. Michalewicz. Po nim przemawiał p* 
Mendelsohm, który powitał reprezentantów; 
społeczeństwa polskiego.

Następują powitania zjazdu. Senator Kali 
nowski wygłosił przemówienie przyjęte o- 
wacyą. W  przemówieniu podkreślił, że społe' 
czenstwo polskie rozumie walkę o dobra kul 
turalne poszczególnych narodowości. Nastę
pnie odbył się popis uczniów szkół jidyszy* 
stycznych.
I M H M a H B B H H H B a B i H n



Nr. W „NOW Y D 2lbNNJfr środa 32 kw^tłiia
^SStóB^^£S3ŁSS£

Su.  5

List x Jerozolimy
M  jw w w  • - p ^ a d k ia . -  Wpływ pojoay . . .  Uroczystości •twardo 
Ulthrf* -  Komora. —  Protest... Zytfdw t>ra«dw otwarciu Unlocrsyłmu.

Jerozolima, 3 kwietnia 1935. 
lB x ) Zd»i wicie się. jeżeli Wam doniosę że uio- 

Siyetości, łączące Się z otwarciem Uniwersytetu Wotwarciem
iJeratulltnie, doznały nagłej a nieprzewidzianej prze- 
óMCkoUy. Jeżeh jednak przeczytacie, że przeszkodą tą 
byt hałdy, północna zachodni wiatr, który da wnę
trzu swych skłębionych chmui przy Wiórze sporu- 
«łjvzaych giTZniotów przyniósł upragniony deszcz, 
IfOLORMj ie, że przeszkoda ta witaną była radośnie 
Mta tylko pf łez Arabów, ale i przez Żydów. Wy tam 
.IW kraju, w którym złorzeczy sic nawet małym „ka 
ftUui.-J. m jako zbytecznemu uprzykrzaniu życia, 
mrc nimtecie 1 obie wogóle przedstawić tej żywiołowej 
radości która ogarnęła całą Palestynę bez różnicy 
WtUKl, wyzhcin>u, wieku i narodowości. (W  jednym 
p  twtejałyOh hebrajskich dzienników Wydrukowano 
■iw Ostatnim dniu posuchy wiersz pt. „Spragniony 
jje&tem...) Leją się więc już od 2 dni Strumienie desz- 
bw ffid. kojąc upragnione gardło ludzi i zwierząt o- 

usychające drzewa, trawy i zboże, zaslta 
“jąc ODUKderująC e z  braku wody men ntidowlfihy, u- 
c-szają-. rozpacz ludz pozbawionych możiliwości pra 
riiji bieteuy i — robieniu dorocznych porządków nu 
flPesach.
1 W iatry i dtszcze, oraz zbytnia odległość Uniwer- 
isyteru od miasto spowodowały, że wykłady Wybi
tnych uĆzonycL zapowiedziane na drugi i trzeci dzień 
^rocz/stośći mogły się odbyć tylko w ograniczonej 
mierzc de położenie kamienia węgielnego pod bu 
złowę nowego gmachu, mającego pomieścić katedrę 
Jśizyhi i matematyki, dokonało odę w  zamkuięteid ko
lie, bo w obecności Balfoura, Herberta Samuela, "Wei- 
nmana, Sokołowa, Usyjzkina i kilku profesorów 1 że 
v s  óuiiczcdui też Lczbn gości uczestniczyła w  OKłCtty 
tyMtdłu 240 telegramów i listów przy witalnych, 
które nadeszły z różnych stron świata. (Tu muszę 
[sdę przj zdać, fc kierując się przyrodzonym nam Zy- 
dwni materyalizlnetn, więcej niż owymi 240 telegra 
mami ucieszyłem się listem, w którym jakiś rant 
(Saul Rusentrlum doniósł że ofiaruje na Cele UrdWer 
teytełu dwieście pięćdziesiąt tysięcy dolarów z Cże- 
igo sto pięćdziesiąt tysięćy prze-iyłś gotówką).

Przytłumione deszczem uroczystości zE—iaziy je- 
idnak należyty oddźwięk w wielkim komersie, który 
Ula zaproszonych gości odbył Się Wieczorem d. 1. 
tkWietnin w wielkiej sali Policy i. Z pośród Możnych 
bsoŁdsk/sCl, reprezentujących świat polityczno- dy
li loinatyczny i naukowy, wyszczególnić należy : Lo r
da Aiienby ego 2 małżonką, Balfoura, Wetżfflana, 
ttokołowa, Posła Dra Thona, konsula francuskljgo, 
polskiego, amerykańskiego, Włoskiego, niemieckiego 
LelgljS lt-iegO , holenderskiego, aąsłryaCkiego i lltew- 
akiegu. IiftiełUem Orgatiizacyi zagaił przemówienia 
S»kvłow, udssielając głosu jako pierwszemu moWCy

Lordowi Alcnhy^eiuu. Lord Alledby wspomniał hi
storyczną chwilę położenia kamienia węgielnego 
pod Uniwersytet. Jako żołnierz, nib zajmujący się 
polityką, pospieszył na wezwanie Wei/jnana do Je
rozolimy. Z ust Weizmuna dowi.dział się o ruchu 
syońskim, o jego celuCh i sile. Od tej chwili stał się 
przyjacielem Weizmada i idei odbudowy Palestyny 
jako żydowskiej siedziby narodowej. W  końcu daje 
wyraz fadoćci, że położywszy przed siedmiu laty ka
mień węgielny pod budowę Uniwersytetu danem mu 
dziś jest brać udział w uroczystości otwarcia.
- Po Lordzie AUenby‘m przemawiali ■ kolei wszys
cy wymienieni poprzednio kolłsuJ awie Wyrażając i- 
mienient reprezentowanego pfza2 siebie państwa Ży
czenie pomyślnego rozwoju noWV> powstałej placów
ki kulturalnej i gotowość poparcia Uniwersytetu w 
jego dążeniu do daiszej rozbudowy. fizczególnem u- 
Zhaniom cieszyło się przemówienie konsula polskie
go. (POCUliśm^ je onegduj w całości. Przyp. red.)

Imieniem Żydów w Polsce przemawiał poseł Dr. 
Thoh, Imieniem Żydów angielskich Kabin Hetz, fratl 
cuskich Kabin LeVy. Na zakończenie dziękował Bal- 
foUr Za zgotowane mu w kraju owacyjne przyjęcie 
da.,4c W gorących słowach wyraz tńezachV.iaflej wie 
rZe W szczęśliwą przyszłość nafotłu Żyd.

Cały ten wieczór był nie tylko dalszym objawem 
ogólnego podniosłego nastroju z okazy i otwarcia U- 
niwersytetu, ale stanowił ze względu na wygłoszone 
moWy pierwszorzędne polityczne evenerdent Wobec 
tego serdecznego udziału wszystkich kulturalnych

r_rodoW w urocżyitości erwarna jakżeż nlepoiityct 
Bym i taktycznie nie bardzo zręcznym byt protest a* 
rabskich nacyonalistów przeciw BalfOitrowi i otwar
cia Uniwersytetu?

Już w przedostatnim mym liście przewidywałem, 
że i tenjprołe&i. jak Wszystkie dotyCliozacowe, skoń 
CZy się fiaskiem. I  rzeczywiście, po tu kilku sklepa
mi w ulicy Jaffskiej pozamykanymi w dzień przyja
zdu Balfoura, po za ozarnemi żałobni-mi opaskami 
na rękawach kilku bojowniczo uSposobionycn pro
wodyrów i po za dziećmi aiabskicmi strejkującymi 
ta szkołach państwowych, nie można było dostrzec 
żadnego zewnętrznego znaku, by przyjazd BulfotU a 
lab otwarcie Uniwersytetu wyprowadzały Arabów 
ze wschodniej ró./nowagj. 1 owszem 1 IW kila u miej
scowościach witały Balfoura Wspotn.e z (WegaCyg 
Żydowską i delegttCye arabskie u w UToCtyStośCl 0- 
twmcia Uniwersytetu brali udZial liczni reprezen
tanci ArahOiw.

Trzeba Woni jednak wiedzieć, że w puołewcie pr-e 
ciw otwarciu Uniwersytetu mieli Arabowie godnych 
oprcymibrzeńców takie i wśród — Żydów. Wam, 
którzy również znacie pożałOWuuia godne ok**/, 
prowodyi ów  »rtodiai.syjnych, rzucających w toałycb 
gałicyjslkich lu-*rW  -kaoh eh ej ram na nJtfÓłLi hobruj 
skie na wleuzorki Makkabieuiszów lub nawet Ha zg-'O 
madzeu'a ludowe w Sprawie sierót żydowskich, ttie 
obcą zaiste będizie to kategorya jerozolimskich ży
dów z obozu Rabina Soucnfeida, któr« Z M jk t  d l  
na tyle odlwagi, Czy też móże gSluiPoly, by w dzień o- 
twarcia Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
wydać odezwę z protestem przećtw jego Otwarciu. 
Jak 2 tego widzicie pokolenie „Proteswabiufer" ww 
wygasa, mimo że od sznieroi H .rzla - tylu ioh ju t 
przeszło na wiarę — Syońska O ich ttś  ,^flOtvl0ł«" 
nie warto pisać szczegółowo.

Henryk Berlewi
2 okizyi bbuciihl wystawy warszawskiej a prsysełej krakowskiej.

„Dzisiejszuśc iąm się za ch ły sn ą ł.m ó w i 
poeta Młodożeniec.

Oto prawie, że temperament artysty ży
dowskiego Henryka Beflewiego- A le  to ta 
dzisiejszość pro futuro, co to już tp.raz two
rzy jutrzejsze formy bytu. Wszelki chaos 
myśli przed i powojennej musi się sam w so 
bie załamać, przezwyciężyć i ustąpić miejsca 
innym odmiennym wyrazom, Chaos ^am irą 
ci i zaoiemna perspektywę, wygina linię gro 
teskowo i rozpaczliwie, tłumi i dusi kolor.

Ludzkość współczesna stoi na przełomie, 
czasów nowych. I musi sobie oświetlać dro 
gę ciemną i zawaloną kłodami przeszłości. 
Emancypuje się więc z tych wszystkich po 
przednich a nieekonomicznych postaw umy-

Z tealrb im. J. Słowackiego
„jUDA6Z“ Łragedya W 4 aktach Kazimierza Przer- 

Wy-Tetmajora. Reżyser: A. Piekarski.

Po dba repertuarowej przerwie, spowoduWu- 
hej Wiełkietn mwoun uli m ,JD*xa Juana , j ozpOoząi 
teatr miejski aeeon -wiosenny „Judaszem“ Tetmajera. 
iTragedyę tę grula przed kilku laty warszawska .Re- 
,duta“ , uzyskując tok zwany suoCes u estinie. Urato
wał ją JoraCe, największy polski aktor charaktery
styczny, bo rZ< cz sama nosi W sobie zarodki śmierci. 
1 Jest to bowiem monolog poetycki, eufemistycznie 
przez wielkiego poetę nazwany tragedyą w  4 aktach. 
'lAutk-r daórowolude re-lygnuje z wszeikiCil w Jorów 
Urwiiatycwych, przyjmując a priori, że bohater tr 
gedyi Juda 1 j t skazany niezbadanym, tajemni- 
oc. la wyrokiem losu na b  apłodną, przeklętą walkę 
W DajWyższeui dobieul upostaciowanem w  Chrystu
sie. Ten metaf-zyczno- religijny dualizm walki do 
bra ze złem paraliżuje wogóie wszelką akcye. Gdy 
zawieramy tylko znajomość z JudasZem, już wiemy, 
Że spoczywa na nim ciężkie brzemię klątwy przeciw 
której nudarmo podnosi człowiek pięść, oh której Ju
liusz uciec ule luoże. Kainową pięgą llaznaCZylu 
iprzeznaczenia czoło Judasza, szamoczącego się bez- 
Slloje w sieci wypadków, i zdarzeń, a każdy jego 
Itrok, każdy wyra.r buntu protestu jest niejako z gó- 
Ty przewidziany zmierza do ostatecznego tryumfu 
Chrystusa.
' Fałahstyczna ta koncepcya obciąża ten dramat ba
lastem ni< p -(Wodzenia, uniemożliwiając realizacyi 
Sc riozj t j jakąśkolwlrk drogę wyjścia. Uratować 
go możę jedynie śmiała operacyj reżysera, który po
winien zdobyć Się na odwagę, by przekreślić nlepo- 
tm bne dłużyiny 1 woryacye poety.

r* r̂ rro Vł»^rV k1*
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ta’Zymal pierwszego wzoru „Reduty" pozostawia pod 
tym względem wiele do życzenia Od .Reduty" 
przejęty jest trafny podział sceny na dwie połoWy, 
^odział idący niejako w ślad dualizmu »aniego u- 
tworu. Nadzwyczajne jednak ubóstwo tlekoraCyi, lak 
rażące po oszałamiającym blasku Doli Juuna" nie 
pozwoliło reżyserowi rozr.jat^Ć^ałej jego konc^pCyi. 
Po proszę sobie uświadomić, że reżyser stanął na 
stanowisku psychologicznego realizmu a z tego 
swego stanowiska nie zboczył ani na krok. Uważam 
to ujęcie za nieszczególnie trafne, jałowe i niezdolne 
dio wyrazistego uwypuklenia metafizycznej molodyi 
walki dobra ze złem, tliełudyi, będącej, jak już po
wiedziałem, zasadniczym , leitmoiivem“ całego dra- 
miztu. Kto wie, Cży groteskowo-symboliczna LonCe- 
peya nie nadałaby całości więcej soczystości, przej
rzystości i piękna ? A le truJiiu. koncepcya reżysera 
ma za sobą Wiele słu»znośui, żądać tylko możemy 
od teatru, by dał reżyserowi możność realizacyi 
swych pomysłów.

A  stanąwszy na stanowisku reżj sera, proszę so
bie przypomnieć, że zewnętrzne rim j Całości nie 
ulegają w Cale zmianie, chociaż akeya w drugim i 
trzecim akcie przenosi się dio Galilei. Cóż np. widz 
sobie pou yśli gdy Widzi Judasza, rozciągniętego na 
podłodze deklamującego prześliczne iwrotki o  Jna 
rawie, mrówkach, ptakach i kwiatach?

Ro/umie się, że koncepcya sama i ubóstwo zewnę 
Lzncgo aparutu musiały się też fatalnie odbić na 
samej grze aktorskiej P. Piekar&Ki, jako artysta 
doświadczony, a więc znający scenę włożył w swoją 
rolę Judasza dużo szczerej pracy, wierności szcze
gółów i żywej prawdy ale nie mógł swej kreacji osła 
tocznie obronić. Przez cztery akty monotonnie wić' 
się w konwulsyach bólu, złorzeczyć, skarżyć się i 
bezustannie rozdrapywać sobie rany, przekracza 
nletylko fizyczne siły aktora, nic rozporządzającego
„  it vt-*t„, -U—1 00— - ffł— p-— -I. — 1, eję g p

słowych. Przyświeca sobie zkteir. latarką 
Daje się tu zauważyć dążuuść do pewnej 
przejrzystości, logiczności, doceniania har
monii konstrukcyi żelazo-betonowej części 
poszczególnych, syntezy, daje się zduwfclyć 
dążność do całości, bez lekceważenia drob
nostek i szozegótów. żelazna lorika. żęcLafę* 
ca umiaru, rozszerzająca, a nie zacieAniafa* 
ca,

Jasnosć pewnego rodzaju serenite: to i«<t 
człowiek współczesny, przynapnntej tsdu, 
jak się przedstawia w swych Ideologiach r&i 
norakich. A  te kim jest n.ałarz H im yk Ber, 
lewi. Nawskruś jasny, Nuwskroś przejrzy* 
sty.

Abstrahując jut nawet od tego, ue przetrą

wystawia HerWoWą wyłWjymałCiłL 
Mam też wrażenie, że widzowie wyszli z wwrru mu- 
żeni i zmęczeni, a więc b  możności pj .wŁ|tMk
i współczucia. Sztuka w ten sposuh podana WwÓi -swój 
metafizyczny dreszcz, a reżyserya i akta uo-
browołnie niejako owoce swej ofiarnej, wibłkiitj i ( I .  
tellu j pracy artystycznej.

Nie ponu.gły też wiele tenocaue 9W t »ą  r  p. A l.
czyńskiej, które przymuszą wprost za zesyt ekWUłi- 
brystycznym zdolnościom i wewnętrzuesau pocaocół 
równowagi artystki Nie lada bowiem g ę c  im m  
po-rzeba, by ua tych groźnych schodach ni* wy- 
v ichnąć sobie nogi. TańCe te przy miłej WŻeśCe iłu- 
stracyi muzycznej p Meyarhclda uśż^ły io n m  pH* 
UiczUoscl, lepszej, wrażliwszej zaś Ozęśd tejże pm- 
bliczuości w żarły się w pmnaęć sceny z treeCWgio a- 
ktu, kiedy to p. Bjozyńska występuje jud ak> jokw 
konv> eficyoDolna lub- szalona tancerka leca 
mienżoUu, wsłuchana w seept wielkiej taijemhrfy e- 
drodzenia artystka o potężnej skali cierpienia.

Z apostołów silne wrażenie Wyw-arł p. Zaw itow - 
sKi jako piękny Jan Zebedeuszów, a z  epuodyGanych 
osób miłą bjrazo by fu p. SLiaduciui jako Ado. De
bra sylwetki stworzyli też p. Lęozy-ka (Stśla), Lab- 
va (Symeon), KuSiowski (May-oei) i p. PągussskJ 
jako Lamach.

Obym był fałszywym prorokiem, ale Bis e . J lc  
„Judaszowi" długi0gu żywota ua naszej SGenia. 
Iłardeo też trafnym wydaje mi się wywór p. IW siŚ- 
skiego, który po dłuższym odpoOzynku uWoŻoł, Za 
stosowne wystąpić z rzeczą, pozbawiona walorów 
urjmatycznych. Wszak przyzekł nam p. TrzfSmski 
„Przepióreczkę" Żei msklego1’ A  może praca nad 
..Juliuszem Cezarem" pochłania p. dyrektorowi 
Trzcińskiemu wszystkie siły i absorbuje Całą uwa
gę, tak, że .Judasza" możańły uważać tylko za pau- 
r"?  Sk. K



SiŁ I  _  „NOW Y DZIENNIK'1 SroJa 22 Kwietnia
r r r " 1 — t -   = = = a a a i gt*r. . jł~~iY. . , „ggś m  i i1— —  »’ ■ - ■ . r.—l  -  - —  . ._ia

I I
on prawie wszratkię kiercinki sztuki me dzaju konstruktywizmu) jego, nie odstręcza 

Becnistycznej i stworzył własne pojęcie sztu swą iiiepopuiarną pozorną karkołomno-
tS mediano-fa kturowej. A  może właśnie dla 
jfego. Bo czyż nie może ten stworzyć dopię
to jasności kierunku, kto wyszedł z ęhao u 7

Jeśli wolno, to chyba można się powófać 
®a aforystyczny autorytet Niet-schego, ie  
fcfo niema cłiaosu w sobie, nie może zro
dzić gwiazdy tańczącej.

* * *

Ustępuję na chwilkę miejsca samemu Ber 
iememu, kjtóry własnoręcznie wygłosi coś 
ip sobie.

„Upaja mnie wjidok modnie ubranej ko- 
biety o liniach ciała klasycznych, kołyszą
cych się podczas khiminy, mnga lub stopa; 
■upa,a mnie widok wyścigów moiocyklo- 
;wych oraz wnętrze łodzi podwodnej; tę- 
aknię czasami za wzniosłym nastrojem mi
stycznym „Dybuka11 z przed 4 laty; pochwa 
łam śmiecn dadaistów oraz łzy smutku, ja
ko dwie konieczne skrajności naszej duszy; 
jeslej” w jednej osobie Filistrem (przez duże 
FD i romantykiem; jestem dumny z mej 
fidekopsekwseucyi

T-zk^-tiię £  R e t le w i!
• + + 1

iWłaśnit w tej oto sztuce mćclernistycz- 
SSij Berłewiego jest widoczna owa przejrzy
ści jasność. Jest on nawet przeciwnikiem 
sentymentów romantycznych, niewyraź
nych konturów i odnosi się do ruch z pew- 
B j  oucaerciem lekkiej ironii, ple znów 
'bardzo umiarkowanej, wytwornej i niezwy- 
Ue tiktównej.

SwI^adLetid nazwy nlektór/ch ;ego utwo- 
î w ,  jak „portret romantyczny1* lub „Ro- 
peatityczua'*. To sarkazm tolerancyjny wyro 
wrafetły, a& sarkazm człowieka, umi',ące- 
go saw -rza~. jromcę ścisłą między tołerjn- 
egą a swojom ściśle, indywiduałnem slano- 
yfehSeaa

<*5a dyapozycya psychiczna czyni pewnie 
E&Hć v»żego tak mocnym rysownikiem),
;hSk te stanowisko jest już pewne i
« 6eteacłrw$ane. Mamo oozoi nych różnorodno 
’&& jego izmów jest on zawsze jednakowy. 
{Seat _je®ad *C'.y — to tajemnica jedności w 
m ftłości To życie człowieka takie, jakiem 
pap jest oez balastu uciążliwych lub wys- 
§anycfa taoryi ż-ycioiwych. Przyjemnie jest 

żyć, jak prrwą mnie jest oglądać o- 
(Keazy Bteiłewiego,

Linia i  barwa wyrafinowane mimo
r:ej prostoty, lub właśnie dla swej postoty. 

feiBymne w  obcowaniu nie odgradzają się 
metrem chińskim formułek. I nawet czysta 
i  Bezwzględna mecKano- faktura (coś w ro-

ścią, ale czyni widza też wyrozumiałym i da 
je mu zrozumienie dla geometry czności i 
kubistycznego św: "tcpoj.lądu współczt-sśo 
ści. Tutaj prócz pra-va prostoty i jasności w 
zespole mas malarskich (nie zapominarny', j 
że kubizm jest wytworen racyonalistycznc- | 
go raczej ducha francuskiego) działa też, p e 
wna przymieszka fantastyczności życiowej. 
Vide autoportret temperą. (Mała dziewczyn 
ka na wystawie wykrzykuje: „Mamus.u, a 
poco są te kółeczka?* )

W  innym stylu, ale z tym samym też efe
ktem odznacza się galerya jego szkiców hu > 
morysty Tunkela lub Koli Tepera. Albo daj 
my na to portrecik śpiewaka Kipnisa. Taki 
sobie może zwykły portret naturalistyczny, : 
może fotografia kolorowana, wykonana bez ; 
aparatu fotograficznego, a jednak w biegu li- j 
nii, w domówieniach czy niedomówieniach j

r  ...—m—i— »n.............. itru - -  n  n~

Nareszcie polski głos
Kruków. 21 kwietnia. j

Na łamach tygodnika „Głos prawdy", organu ru- ! 
dykalizmu polskiego, Wychodzącego w Warszawie ! 
(Nr. 84 z 18 kwielnia) P. Juuius Zumdtśeił artykuł pt. 
„Syonizm — kilka uwag . Jest tu bodaj pierwszy 
głos polski o syonizrrne nacechowany jakąś szczer
szą, nie konwencyonalną nutą sympatyi dla odro- ! 
dizeniowego ruchu żydowskiego, traktowany nie lyl- 
k.o z punktu widzenia polskiego ale i ogólno ludz
kiego. Podajemy dlatego uwagi p.Juniusa w całej o- 
snowie tern chętniej ile że na łamach tego samego 
„Głosu prawdy11 nie zawsze spotykaliśmy głosy obje- 
ktywne o ruchu narodowo Żydowskim. Tak tedy 
zwolna toruje sobie syonizm drogę do umysłów 
wszystkich narodów, Niech to dla nas będzie zachętą 
Że pierwszy głos prawdy — pojawił Ślę na łamach 
„Głosu prawdy11. Rezerwa p. Juniusa w sprawie kra 
jówych postulatów politycznych syunizmu nie zmie
nia zasadniczego tonu artykułu.

* * : *
„Są w Ahderze naszej pubilcysstyki i tacy mądrale, 

którzy zapatrują się na Syonizm z  punktu Widzenia 
arahsKiego, oczywiście, ze „wojską kołtuńską domie
szką. Boli łeh los biednej ArabU, a tuduść im spra
wia każdy kamień, r zu co n y  na lorda Balfoura. Zda - 
wałoby się, że perspektywa choćby najdalsza odpły
wu mas żydowskich z Połsai do Palestyny, winna 
buchać w niob Zachwyt, że wszelki w tym kie-unku 
wysiłek otaczać winni serdeczną Sympatyą. Nic 
, od_bneg >. Naprożno ooszukiwałiiby śmy się logiki 
w psychozie antysemickiej. Endek prZe-dr. .  t się w 
bedulna, gdy słyszy o powodzeń u kolonistów żydów 
skich w  ich historycznej ojczyźnie. Trzeba jednak 
przyznać, że w tym zwartym froncie żydożerczego 
opętania i głupoty zarysowały się pewne luki i że 
nawet część prasy tego autoran ntu ujawniła odro
binę powagi i zdrowego sądu w oCeDde ostatniego

J, MESTEL.

Cenzura.

iMoje nowe zajęcie wojskowego cenzora 
nii jest bardzo ttrdne. Kilka godzin dzień 
nie czytam listy, pisane w rozmaitych języ
kach. A le  gdy się przegląda te setki listów 
te w&ryacye moralnej ohydy, niejako ule- J 
picne z błota „cywilnego** życia, tę gmatwa 
r*inę małostkowych istot, przepojoną truci
zną i nędzą — bez różnicy wieku, zawodu 
i pochodzenia —  dostaję aż zawrotu głowy 
z wielkiego zdziwienia,

Ueż to razy mówi się o „naiwnej** duszy 
ludu.! A ileż w tej duszy mieści się chytrego 
wyrunnowania kobiety i bezdennej głupoty 
mężczyzny! Ileż zabobonnej zwierzęcej wia 
ry i — nikczemnych podstępów! 

Zanotowałem sobie kitka „wyjątków" z

* ) Niedawno wyszła nakładem Sz. J a c 
kowskiego dwu to mewa książka znanego po 
ety i aktora żydowskiego Jakóba Mestła 
zawierająca wspomnienia z frontu rosyj
skiego, albańskiego i włoskiego. Z książki 
tej zamieszczamy jeden rozdział, ilustrujący 
stosunki w tźw. „Hinferłandzie**. Do książki 
niebawem w sćamy, r Red

tych Kstów.
Mąż, znajdujący się na froncie, dowie

dział się, że „żonka" jest mu niewierną. A  
oto w jaki sposób kobiecina się usprawie
dliwia;

„Dlaczego mąż Bteiny zostawił jej pie
niądze na kapelusz i żółte trzewiki? Cóż 
miałam uczynić? Czyż py tałeś się dużo o 
to? A le może ze dwa razy wdałam się z ni
mi, nie tak, jak inne,..** ■

Pisze chłopka do męża na froncie;
„...Gdy się daje 50 rubli -  jak tu nie 

brać? A le  przy sięgam Ci: raz jeden tylko. 
Dlatego proszę Cię, nie bądź tak bardzo 
złym, wszak Bóg mnie już dość pokarał, za 
szłam bowiem w..."

Nie dziwota, że. „moralność** matek prze
nosi się, jako instynktowna kokjeterya na 
młode córeczki, z których’ jedna w ten spo 
sób pis. a do swego ojca, przebywającego w 
okopach

„Proś swycK oficerów, by Ci ud sielili ur
lopu. Powiedz jn. żc jestem ładna i że v ar- 
to mojej prośbie zadość uczynić. Gdyby 
się zgodzili, poślę im swoją fonografie z ca- 
łusami**.

Błaga biedny żołnierzyk swoją kobiecin- 
kę na w^k

„A le  serce moje h^cl -tnie' mo|ją wszak 
doprawdy nie wiem, skąd. Gdym poszedł

Nr. 90

swoiste, odrębne. Znowu prostota i Codważf 
się powiedzieć) mćzgowość.

Zgadzam się z Ottonem Flakem, niemieca 
kim pcwieściopispizem, aptoieru „Miastas 
mózgu* i sądzę, ze dusz;, to przedewszystt 
Kiem jakaś logika, z którą mogę obcować, 
Bo duszy z podręczirka psychologii nie wi-̂  
ózialtm jeszcze nigdy. I z duszą jeszcze nikj 
r.ie obcował, tylko z człowiekiem i jego ohsi 
rakterem. '

L twórczością Berłewiego można obcowad 
bo mózg w niej maluje.

Jest to bezwzględnie współczesny czlo? 
wiek, nietylko w swym wyrazie zewnętrzi 
nym, ale przedewszystkiem w dyst\nkcyf 
swej w każdym bądź razie jeden z wielu, ccj 
stoją na progu czeguś nowego i pożądają; 
tegoż namiętnie, prawie zmysłowo. Zinysłoj 
wość pur sang jest bowiem nieodłączną ces 
chą obrazów Berłewiego, tych co je zmysły* 
ujmują swą logiką. N. Weinig,

prawdy o syouizHue!
sukcesu ruchu sycnjslycznego, a mianowicie pown 
siania pierwszego, uniwersytetu hebrajskieg< w Je«
! o z o lim ie .

Można wierzyć lub nie wierzyć w ostateczne urze-J 
1 zywislnienie programu czystego syonizmu, ale Iru* 
ilno oumowić zuchowi temu żywotności, ti uduo nlti 
stwierdzić iż ma on głęboką podstawę w psychice 
i-c pió -zonyCh po całym świecle fragmentów naro
du żydowskiego, w jego od dwócti tysięcy lat nieś 
przerw a nem dążeniu do odrodzenia duchowego i mus 
leryalnego na własnej ziemi. Trudniej jeszcze n ii 
sympatyzować z tragicznym wysiłkiem tego narodu 
tułacza (lo odzyskania własnej ojczyzny. Historyal 
rue zna przedawnień, gdy chdozi o  nieziomną wolę 
narodu do niepodległego bytu. Jeżeli gdz,e, to włas 
śnie w Polsce syonizm w  swej czystej postaci, syo- 
niun, którego pierwszym i ostatnim jyjstulatem 
jest stwchi zenie prawno publicznie Z a gw  aTaniOiy. m ej 
żydowskiej siedaiby narodowej w Palestynie, winien 
znaleźć należyte zrozumienie.

Niema, zda się, ani jednego poważnego argument 
tu, któryny ze stanowiska polskiego uiużoa było 
wytoczyć przeciw tej koncepcyi Syonizmu.

Omawiając następnie motywy, jakie sl kuliły rząd 
angielski Jo popierania dlzieła jdbuduwy plaże aut 
tor:
Syonizm przestał być mirażem. Nie jest opartym na! 
mrzonkach ruch. Ltórj w stocunLowo krÓuóim czaa 
Sie i w najwardijacj niepomyślnych warunkach, potrą! 
fil pokryć skały i błota Palestyny siecią kWitnącycU 
kolonii roluiCzych, który uprzemysłowił w dwChu' 
nowoczesnym^ kraj, gdzie fatalizm i lenistwo amb-i 
skich tubylców od tysiąca lat pow stnzyjny Waly wszef 
ki postęp, gdzie orano dotychczas drewnianym pław 
giem. Jest silą realną ruch, dtrięki któremu powstaś 
ją w p rzec iąg  lat ki-lkuiustu miasta o kAkudtzie* 
sdęOiotysdacznej ludności, który uczynił z jęty ka bi-i 
W  i liii n u  1 ”

na front, me wspomniałaś ani słówkiem* 
a więc, jakże? I dlaczego dotychczas w b 
stach nie pisałaś mi wcale o tern? A  więtf 
już trzy* liczy miesiące? Jak się nazywa ?i 
Chłopiec, ozy dziewczyna...’*

„Tęskni" żona aa swym mętem;
„Ach, kochany panie kapitanie! Czy przy, 

pois.ua Pan sobie, jak mnie pocieszał caa 
łemi nocami, przyrzekając mi solennie, że 
maz mój wróci? A le  męża mego, jak nie w 3 
dać, tok ni« yidać! Wypłakałam joż sobie 
za nim oczy. Pizy rzekł m. Pan przecież go* 
odszukać! Niech że więc Pan, jsmie kapita
nie, nie zapomni, be mi Pan śhibowtrł wiec z; 
ną miłość*’ .

Jakże cynicznie, bk z ws ty dnie brzmi łro> 
nia nauczycielki;

„Niech Cię ten list nie zdaiw i. Pisze idef 
Ciebie teraz już kobieta zamę; na, a nie? 
dziewczyna. Udało mi się odszukać m« go, 
narzeczonego, który Ciężko chory przebyć 
wa w K. Wmówiłam w  niego ie  dziecka 
jest jego. A  on by uratować Honor, wziął ze* 
mną ślub w  szpitalu. Głupiec! Jak Ci się! 
ten idyota podoba? Czy mają rozum pano-* 
wie mężczyźni? A  teraz uważaj, by inne ł  
tobą tak nie postąpiły. Widzisz, iak 
kocham? Oczekuję Cię jak najwędzej, któż! 
bowiem wie? Mozę wyódrowśeć Ł SF3fr~  
chać do ra n ie j
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pUjoegu mowę potoczną, rozwiną! literaturę i prasę 
hebrajską, stworzył szkounctwo hebrajskie i uwie- 
iSBii S(wój dorobek kulturalny Założeniem uniwer
sytetu.
I A le to wszystko jest tylko jednym z etapów na 
Wodze do realizaCyi ideału Syonislylznego. Olbrzy- 
(H e przeszkody m. jeszcze przed ,obą syonizm do 
pokonania. Żydzi są Klasyczne mniejszością narodo- 
i»ą. Są oni mniejszością nnv et w Palestynie. Przewu 
Dająca Większo ć ludności miejscowej, Arab< wie Za 
iSUeSzkają kraj ton mniej więcej tak długo, jak 

A n g lią  są vv Anglii. .Iwst to jeden z hajbar- 
deiej wymownych argumentów, Wysuwanych prze- 
tówko syOn izmowi. Syuniści na Jo odpowiadają, że 
dylk j drobna część Arabów osiadła w Pak słynie, i 
,je ojczyzną icli jest Arabia, a nie Palestyna. Zresztą 
nikt ich nic zmusza do emigracyi. Jak się w przy
szłości ułożą stosunki żydowsko- arabskie trudno 
jtrzeWWłzieć. Troskę o to należy pozos,.. uiom
Zainteresowanym. Conajmniej śmtesznem jest, gdy n 
itos kruszy się kopie w obronie Arabów przed emi- 
n^aCyą ZyJów do Palestyny. Należałoby życzyć, 
fiy Polska nie miała większych kłopotów. Równie 
Obojętnym dia ustalenia stosunku państwowości 
polskiej do syonizmu jest wewnętrzny spór żydow
ski o syumizm, który ma wśród Żydów najzacięt
szych WTagów na prawicy i lewicy. Jednakowo zw a l 

Czają go zabobonne masy, wierzące w  przyjści. Me 
jSyaazo, jak socyaliści i komuniści wierzący w Mar- 
Łsa i L am ; . Ale lo jest sprawa weWnętrzno żydow- 
iska i jal o taką trzeba ją  traktować. Gwałtownie 
Zwalczają syonizm rówiiież Żydzi-asyrailalorzy, któ
rzy pojztni ają się tylko do łączności religijnej ze 
'Społecznością żydowska. Wobec t igo, iż nie mają 
oni prawie żadnego wpływu na masę żydowską w 
^Polsce, opozycyn ich jest szczegółem nieistotnym. 
Faktem, z którym się należy liczyć jest, iż ruch 
tsyonisteczny szj bko wzmaga się \v Polsce, że zna
czna CTęsć Żydów polskich w mniejszym Lub więk- 
tszyrii stopniu skłania się ku syonizmoWi i że Polska 
fiest głównym krajem emigracyi do Palestyny.

«  *■ r.

Sądzimy, że z punktu widzenia interesów’ RzeCzy- 
(pospołitej, stanowisko wobec tego ruchu, o ile on 
występuje w swej częstej formie i skierowany jest 

ku Palestynie, może być tylko jedno, a mianowicie 
najgorętsze jego poparcie. Można tę lub iiuią posta
wę zająć wbec postulatów politycznych i taktyki p rr 
lamentamej stronnictw syonjstyCznych w Polsce. Ma 
?ją cnte CBęsto ba.dzo oddalony lub też nie mają ża
dnego bezpośredniego związku z syonizrnem pale
styńskim. Sprawy te wchodzą w zakres jproblemu 
mniejszości narodowych, którego nie będziemy tu 
roztrząsać. Ale nie winno to w żadnym wypaoł.a 
zmienić stosunku do istomej treści syonizznu, do 
Wskrzeszenia państw i Żydowskiego w Palestynie. Po 
jparcie tej idei jest nakazem zarówno w ewnęta zilej, 
(jak i zagranicznej polityki Polslki. Dstfijki przedsię
biorczości e migrujących Żydów, a przewaimk śd 
!to Żydzi polscy, Palt lyna szybko staje się oórod- i 
jkiem rozWoju haludłowego całego RRzkiego Wscho- | 
WK. Fakt ten może mieć olbrzymie znaczenie dla eks
portu przemysłowego z Polski dla zdobycia nowych 
rynków zbytu. Pod tym wzglądem emigracya Ży
dów do Palestyny jest zjawiskiem dła Polski sto
kroć bardziej dodatniem, antżt.4 ich emigracya do

Nie innym jest ducłi wielkicK „patryotów"
[Oto prosi hrabia „rodaka" ministra:
„Posłałem swego syna Stasia do legio

nów. Musiałem, nie mogłem inaczej postą
pić. A le  zal tinem Ciebie, miej baczność, 
py, bron Boże, me musiał pójść na pozycyę. 
i A  żydowski porucznik-legionista błaga 
swego kuzyna:
; Dołóż wszelkit h starań, by namiestnictwo 
zezwoliło na zmianę mego nazwiska, Wsty
dzę się swego żydowskiego nazwiska przed 
swymi k ml egami. Wkrótce potem wezmę 
chrzest, byleby tylko matka, moja o teir się 
ińe dowiedziała..."

I, o ironio kisul jak gdyby odpowiedź 
(przyniosła poczta tego samego dnia list 
siostry miłosierdzia do swego brata, pol
skiego pisarza.

„Coś nowego! Dotychczas nie widziałam 
feyda, któryby umarł za swą ojczyznę. W re
szcie jeden się znalazł! Ciężko ranny ży
dowski legionista umarł. Najwyższy był już 
Czas! Przed śmiercią udało mi się go 
iochrzcić. W  ten sposób uratowałam choć 
jednemu wieczne zbawienie na tamtym 
kwiecie. Dia nas dla naszego świala mogli
by wszyscy pozdychać bo chociaż z krzy- t 
źem na piersiach, pozostają tylko Żydami, t 
którzy chyba tylko ra powróz zasługują..

(dok. nastąpi], i

Ameryki Przyjazne poparcie przez rząd pAski syo- 
nCzmu na terenie międzynarodowym, a przedewszyst 
klem w Lidze Narodów — okazya do tego niejedno
krotnie się jeszcze nadarzy —  mogłoby zjednać dia
Polski sympatyę m iędzynarodowego żydostwa, co 
byt...by rzeczą pierwszorzędnej wagi dla polskiej po
lityki zagranicznej, oczywiście gdyby to popaiCk na 
zewnątrz, nie kłóciło się ze stosunkiem do Żydów  
w  kraju. Nawet antysemicka Rumunia zgłosiła przed, 
kilku miesiąca tni sw oj akces do szeregu państw, 
protegujących syonizm ofieyalnie i faktycznie. Cze
mu nie m iałaby tego uczynić Polska?

UnffWE .sytełowi hebiajsljęmu na górze Skopms, 
który ma się słać ogniskiem twói ozośei umysłowej 
odradzającego się żydostwa, żyAzyć należy najwię
kszego powodzenia. Wybitnym l)ył i jesł udział 
tej rasy w dorobku naukowym i ęywio/aęyjnwn wie 
1 u narodów i kul Wir światu. Si w orzyli Żydzi Wielkie 
syntezy religijne, filozoficzne i społeczne. Niema 
bodaj dziedziny INYórczosci inlciel.lllalnoj i artysty
cznej społeczeństw .Eywiitzowaiiyęlk w- Której nie za
znaczyliby cmi swego istnienia. O w o cm  była dła 
ludzkości ich praca unu s !o «  a w dyasporze, w śród 
ludów obcych, a Często- im w rogab . 'leni owocniej
szą winna być na własnej ziemi.

W ill 1 U li ta& f! ittHHi&L
(Dokończenie).

Sytuacya uległa ostatnio zmianie. Wido
ki eksportu polskiego nie uległy wpraw
dzie pogorszeniu, przeciwnie wzrosły nawet 
odpowiednio do szybkiego tempa rozwoju 
Palestyny, lecz import towarów palestyń
skich do Polski dotychczas znikomy, zy
skał obszerną oodstawę do swego rozwoju.

I tak wobec klauzuli największego uprzy
wilejowania w traktacie postanowionej uzy
skają wina palestyńskie zniżkę stawek cel 
nych o .90 procent, a mianowicie zniżkę sto
sowała do Win francuskich, co bez wątpień ia 
wpłynie na import tego wina w większych 
ilościach do Polski. Już obecnie ledwo w pa 
rę tygodni po ruzciągnięciu traktatu handlo 
wego polsko-angielskiego na Palestynę, za
warła hoopcraly wa winna w Rischon le 
Zion umowę z importerami polskimi o do
stawę 20 000 litrów wina.

Drugim przykładem nowego importu jest 
tytoń palestyński, co do którego w ostatnich’ 
czasach doszło do poważnych tranzakcyi 
handlowych między kooperatywą żydow
skich plantatorów tytoniu w Palestynie a 
Polskim Monopolem Tytoniowym. Chodzi 
przytem o dostarczenie Monopolowi, i to na 
szereg lat, większych ilości tytoniu, obecnie 
od 200— 280 ton po cenie spec yalnej, 1 do
lar od 100 kg loco Palestyna plus koszta opa 
kowania. Nawiasem mówiąc, ekspłoatacya 
tytoniu w Pulbstynie szynko się rozw ija. I- 
lość zbioru tytoniu aromatycznego tylko w 

plańtac j ach żydowskich dowodzi tego ja
sno, wyniosła ona bowiem: w roku 192! tyl 
ko 200 kg., zaś w roku 1922 już 6-000, w 
1923 roku 60.000 a w roku zeszłym prze
szło 600.000 kg, W  kampanii obecnej zbiory 
ogólne, tj. z plantacyi arabskich i żydow
skich wynoszą 1.000 ton, z czego Palestyna 
zużyła sama do 400 t. rocznie, sprzedała zaś 
na wywóz: do Niemiec 350 t„ do Eeiotu 
250 t„ ponadto zaś do Polski obecnie 200— 
280 t. Są to poważne liczby, tłomaczące za 
biegi, czyoiutte ze strony żydowskiej o zape

*) Sprostowanie. W części pierwszej artykułu 
, Palestyna a traktat handlowy polsko-anielski1’ 
z potroiłu omyłki prtzy składaniu numeru, wydruko
wano ustęp beZ Ziwązku z całością będący, rozpo
czynający się od słów: „Jest to jednak istotnie tylko
ofieyałne uregulow ame kw esty! a kończący się
słowami bo impoi t stamtąd do nas by! zupeł
nie znikomy. — Za omyłuę, na piet wszy rzut oka 
widoczną, przepraszamy czytelników.

wnienie sobie owtgo z^mć wienia naszego 
Monopolu Tytoniowego.

W  konkluzyi dochodzi autor do wniosku, 
że na traktacie handlowym zyskała tyłk«j 
Palestyna, pouczas gdy Polska korzyści żu 
dnych nie odniosła- Podczas gdy bowiem 
klauzula największego uprzywilejowania da-: 
je towarom palestyńskim znaczne zniżki cel 
ne przy imporcie do Polski, lo na odwrót dłai 
eksportu polskiego nie ma klauzula ta żadne1 
go znaczenia, gdyż Palestyna żadnych ulg 
celnych, (któreby zatem w drodze automaty, 
cznego stosowania do towarów polskich" nta 
zwiększenie się eksportu naszego wpłynęły), 
innym Państwom nie udziela. — Tyle autor.,

0  ile rozważania na temat i oz woju stlosun-. 
ków gospodarczych w Palestynie są obiekty, 
wne i zgodne z rzeczywistością; o tyle waio 
sek końcowy nie jest uzasadniony.

Klauzula największego uprzy wfrlejowaaiSa 
nie posiada nigdy znaczenia postanowieni 
wywołującego natychmiastowe skutki, lecz 
wartość jej leży w działaniu na dłuższy czaą, 
oraz głównie w tero, aby cfeay kraj Ute zo
stał postawiony w położenie gorsze od! inne 
go kraju, któremu pi zaznano łub w prz>Vsz£aj 
ści przyznaćby miano ulgi celne. Pt^ee za
warcie zatem oma w: anego traktatu z dbez~. 
pieczyła Polska swe stanowisko w imporcie 
Palestyny, zapewniając sonie równe j t̂kbo- 
wanie z każde n innem państwem. Któreby 
jakiekolwiek udogodnienie gospodarcze tą 
przyszłości uzyskało.

Palestyna jest krajem rhiodym, budzącym 
się dopiero do życia, budującym się na1 
wszystkich polach życia w tempie iście ame 
rykańskiem i z energią podziwu godna Kraj 
ten przez długie jeszcze lala skazany będzie 
na import wielu towarów, W  ini&re swego 
rozwoju i wspinani i  się na v yższe szczeble 
struktury gospodarczej, Palestyna, przystoso 
w ująć swą politykę celną do potrzeb gospo 
darczych i do stale rosnącej pojemności -yn' 
ku wewnętrznego, udzielać będzie miewątpli 
wie różnym krajom zniżki celne, z klórycU 
automatycznie korzystać będzie Polska. O- 
żywienie ruchu handlowego między Polską 
a Palestyną jest dla obu krajów bardzo ko- 
-zystne i nie ulega wątpliwości, że w bfi- 
skiej już przyszłości cyfry wzajemnego przy 
wozu i wywozu stanowić będą poważną po 
zycyę w bilansach handlowy :h Polski i Pa i 
lestyny.

TRUSKAWIEC
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY 

otwarty od 1 mata do 15 października br.
Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli _  _ _ _Zarząd zdroiowy.
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Jarosław
Jarosław, w  kwietniu. 

Celem gotine^o uczczenia cliwili otwarcia Uniwer
sytetu Hebrajskiego w Jerozolimie zawiązał się W 
Haszem mieście już na dwa tygodnie przed otwar
ciem Uniwersytetu komitet między.itnrlyjny w skład 
którego weszli przedstawiciele 15 żydowskich sto
warzyszeń i in-SlytuCyi miejscowych. Przewodniczą-, 
cym komitetu Wybrany został p. dr. Spatz.

Dnia 1. kwietnia jako w dzień otwarcia Uniwer
sytetu Hebrajskiego odbyło się staraniem wspoln 
niauego kotiiitelu Wleiikie zgromadzenie ludoWe, na 
kiórem jako mówcy wystąpili pp. dr. Feldblum i 
Kopelowicz z Krakowa. Zgromadzenie zagaił pię
knem przemów.enlem tk. Spatz, poc.cm pirzcwodtii- 
czącym zgromadzenia obrano dra Rossbergern. W  
dłuższym wyczerpującym referacie przedstawił p. 
Kopeławioi cele i Zadani, Uniwersytetu Hebrajskie
go podkreślijąC, że Uniwersytet na górze Cofim 
będzie iródłem światła i wiedlzy dla całego n_r idu 
żydowskiego, liuilucim palestyńscy pt aoujący w  po
cie czoła będą rfiogli na Uniwersytecie liebi ajskitn 
wyżyć kię duCŻIOWO.

feumpote u b ra ł  głos Owacyjnie witany p. dr. 
PaidUten z KirakóWa, którego przemówienie ś* ie- 
■at pod względem U mci i formy wywarło Da licznie 
aanamidiOinjirłi słuchaczach głębokie wrażenie.
Ł U n issn kontaktu Przedłożył p. Kalchhaiin rezolu- 

< f «  powitalne. 'które uchwałomj jednomyślnie.
dbtt odbył się, również staraniem

—>yŁypagt^h-Bo ItntoAalu uroczysty wieczór muży- 
iJLw woKkldy. Ppaemów+eflaa wygłosili pp. dr. feld 
tm — y  KbfMOMBfc.
t Mi W u.iB ti^nj—  gmina wyznaniowa, wołając do- 
rttoatońó sfewfil, aRgdbala z Własnej indcyiaiywy na- 
titHefistWo W Synagodze na któirem wygłosił kaza- 
A* McJkOnary ca&tn p Staintoerg. W czasie nubo- 

prze Hnlon i po brzegi. Mło- 
Bwoteoni od nauki, wzięła również

W  p d b f a f  o d M o  się uroczyste posiedzenie K i 
EMką ładne —Jt** pfeMa p. Strisower. Uroczyste 
> JilWl Mn pr*e*nów4aoio wygłosił Członek rady 
mUHaaloWy} dc. HaeutLl, który podkreślił wepania- 
■  PPLewSy pracy żydowskiej w Palestynie oraz 

ducha Sydtzwrikiego w ich dziejowym roz- 
Biemfetn pri zydyuin pi zediożył dr StiioW te -  

w  pNSrej knhlał zobowiązuje się w budżecie 
wPtaWtć IV* roczuie sumę 30d zŁ, jako s1y- 

I Wdyuui dla jarotdaw-»k_flgo studenta, który pdŚwlęci 
Pśę aMdyom na uniwersytecie je.oziol.mskini. Nadto

uchwalono wysiać adres powitalny do Zarządu 
wszechnicy. Adres został artystycznie wykonany Ua 
pergaminie.

We wszystkich uroczystościach Wzięła tłumny u- 
dział cała ludność żydowska Jarosławia. Okna W 
mieszkaniach żydowskich były pięknie iluminowa
no. Na ulicach znać było świąteczny nastrój. Popu 
iarny przysłowie „jarosałwskie święto1 znalazło w 
dniu 1. kwietnia dosadny wyraz. K.

Jasło
W  dniu otwarcia UnłW. Hebrajskiego odbył Ka- 

hnł uroczyste posiedzenie na kiórem przewodniczący 
w podniosłych słowach dał wyraz uczuciu radości 
z powodu otwarcia U. H. PoslutioWiono urządzić u- 
roczystość w tutejszej bożhlCy. Zaproszony do wy
głoszenia mowy okolicznościowej p. Dr. Berkelhutn- 
mer t- Tarnowa oczekiwany byl na iłacyi przez li
cznych reprezentantów komitetu lokalnego. Młodzież 
szkolna obojga płci pod kierownictwem p. prof. 
Migacza i licznie zebrana publiczność zapełniła na
szą piękną bożnicę. Pod wrażeniem uroczystej 
chwili diueh zgody i pojednania ogarnął, nawet zwo
lenników „ Agudy“ . Chór odśpiewał szereg nabo
żnych pieśni hebrajskich pocżem p. Dr. Berkeiham- 
mer wygłosił Swoją mowę. Trafhe ujęcie tematu z 
punktu Widżettia Historycznego l kulturalnego jako-* 
też żastoSowanie hebrajskich cytatów Wywarło głę
bokie wrażenie na wszystkich.

S i e k u a w A

Otwarcie UfliwarSytetU HbOTojSklegu uczciło na
sze miasteczko uroczystertl zebratlletn 1 kwietnia o 
godzinie 11 przedpoł. w tutejszej Wielkiej Bożnicy. | 
Staroniem loki. komitetu „Tarbutu" przybrano świą- j 
tynię zielenią i biało niebieskicini barwami. Zebrali | 
sę członkowie knhału dzięki staraniom preZeSa ka- 
hnłu Dr. Scbneebauma, obywatele, Cała mlódizież 1 
wszystkie dlzieci sżkolrie. Po odśpiewaniu „Techza- 
kna" Zagaił uroczystość Dr, Kramer, który przed
stawi! ważhość tego zdarzenia hRuwyt znegc t zna
czenie Uniwersytetu Hebrajskiego W Jerozolimie. 
Im.eniem lok. org. ,Tarbut“ przemówi! po hebraj- 
sku p. Friedberg. a Imieniem lok. kom. Ż. F. N. p.
S. Weber po żydowsku. DeklnmaCye hebrajskie wy
głosiła p. S. Grossówna. Na końcu przemówił p. 
Ringer. W  podniosłym nastroju wśród śpiewów 
„Hatikwy ‘ roizeszli się zebr mi. Przy lej sposobno

ści Zebrano większą sumę na „Keten Hajessou .

Ssrtuacya w Palestynie
Ofkyalnc dMlflcEcnift organb«tyi syoAckiol.

0» tatuwi czasie ukazały się w polskich 
‘Citf is?ch wiadomości (Polskiej ajent yi tele
graficznej, Ajencyi Havasa, Ajeticyi Wschód 
niej i innych źródeł o niepokojach w Palesty 
fflrn. iad aaności te podawały o napadach 
zakończonych krwawo i o nadzwyczajnem 
(posiedzeniu syońskiego komitetu akcyjnego, 
(W związku z wydarz, niami w Palestynie. Mi 
itio, że wiadomości te zostały zaprzeczone 
przez pisma, uważała Rada naczelna organi 
zacj i syonistycznej w Polsce za konieczne 
zwrócić się z zapytaniem telegraficznem do 
egzekutywy syonistycznej w kondvaie i Je
rozolimie. Obecnie nadeszły następujące wia 
tłomości.

1) W  Palestynie panuje zupełny spokój, a 
ogólne położenie jest zadawalające,

2) Odnośnie do wiadomości o nadzwyczaj
nem posiedzeniu sycńskiego komitetu wyko
nawczego należy stwierdzić, że wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie. Nie zwołano ża 
dntgo nadzwyczajnego posiedzenia.

o s t a t e c z n y  t e r m in  x iv . k o n 
g r e s u  SYONISTYCZNEGO.

Do powyższej wiadomości telegraficznej 
doaaje egzekutywa syonistyczna w Londy
nie. XlV. kongres śyonistyczny odbędzie się 
we W iedniu i rozpocznie się dn;a 18 sier
pnia br.

siły zaledwie 3.000 funtów. Dr, Thon prz*dU 
stawił następnie rodzaj gruntów, będących wf 
posiadai;iu PLDG i omówił plan pracy ft£t 
przyszłość. Wielokrotnie zwracano uwag* 
PLDC na szkodliwą spekulacyę ziemi sn 
Tel Awiwie. PLDC nie zajmuje się jednąk ,, 
woż od dłuższego czasu zakupnem zietnj 
Teł Awiwie. W swoim czasie zakupiło to Uę 
warzystwo wielkie parcele ziemi, któ._ 
sprzedano towarzyszom Mea Szearim, NarĘ 
lath Jichak, Szechunat Tel Nordau ttp. a ł-( 
procentowym zyskiem, dzięki czemu 
możliwtm zadość uczynić popytowi na 
mię i przeszkodzić przez długi cza® sput 
lacyi, w  ostatnim jednakowoż czasie tiiui, 
siał PLDC spełnić ważne zadanie, i l  byj 
ło niemożliwem zwrócić odpowiednią i»wuf 
gę na zakupy gruntów w Tef-Awiwle, Royet- 
nieź towarzystwo Geulah, którego główhemt 
polem dz,ał«dności było Tel-Awiw uwalałU 
w ostatnim czasie za rzerz niemożliwą wftląfe 
udział w zwalczaniu prywatnej spekuludyłą 
By jednakowoż przeciwdziałać obecnemu^ 
Stanowi ma zamiar PLDC na podstawi# 
wniosku dra Ruppłńa wspólnie z toWąfty- 
stwem „Geulah” ,,Zlon ConnnoftwedltH" 1| 
„Meszek ‘ pod nadzorem magistratu T e l A-i 
wiwu dokonać zakupów, ziemi ila co lita za- 
ciągnąć pożyczkę.

Dr. Thon omawia następnie u-udim fici 
związane z przejściem na własność zakupuą 
nej ziemi i zwrócił uwagę na fakt ważny, 
dla polityki żydowskiej, by kupnu ziemi A 
rąk arabskich odbywało się oStrdtnłe. 
dyskusyi zajmowano się pi zedewszystkieiw 
problemem,, jak można uzyskać ten stan, byj 
zagraniczni nabywcy ziemi przyczynili sl^ 
nieiylko do wyzwolenia ziemi, lecz także doę 
jej osiedlenia, Większość mówców wyraziła 
zdanie, że tylko jedna organizueya włmtftl 
się zająć pozyskaniem ziemi. Orgeniz&cya laJ 
powinna stać pod kontrolą orgflnizaoyi syo-» 
nistycznej.

Min. Amery zwiedził kulonie 
żyd. i Tel Awiw.

Jerozolima. Minister angielski dla spraw, 
kolonii Amery Zwiedził kolonię RiszOfa Leci 
jon. W  Tel Aw iw powita! go burmistrz mia| 
sta Dicsenhof. Minister Amery zwiedził rów, 
nież wielką stacyę Ruttenberga w Tel Am-i 
wie. '

ł NADESŁANE.
j.  n l« .apawM o

»  ---

Z «buałaIn«Ś€i P. L- D. C.
Wedle wiadomości, podanych przez egze

kutywę syonistyczną w Palestynie na ostat- 
niem poniedzeniu kierownictwa PLDC, w 
ktorem wzięli udział także przedstawiciele 
egzekutywy syonistycznej dr. Jerzy Halpern 
i kierownik towarzystwa „Meszek** złożył 
dr, Jakób Thon następujące sprawozdanie 
o zakupach ziemi przez PLDC w ostatni rn 
czasie. PLDC uzyskał w ostatnich tygod
niach kompleks gruntów, obejmujący 70,000 
dlttamów. Od początku loku 1924 zakupio
no w Emek fsreel ponad 200,000 dunamów, 
n w, Judiei około 50;000 dunamuw. Przez te 
ąakupy stworzono „wiązane ze soba żydow

skie terytoryum sięgające z małemi przerwa 
mi przez 40 kim- od Hajfy do Bejs&n. Grunta 
te ciągną się po obu stronach szosy i drogi 
kolejowej,

W  przeciągu roku 1924 sprzedał PLDC 
grunta za 614.000 funtów, a w styczniu 1925 
za 35 000 funtów. Prawie pół miliona fun
tów wpłynęło za grunta wiejskie a reszta za 
grunta pod miasta ogrodowe itp. PLDC 
sprzedał Funduszowi Narodowemu w prze
ciągu tego czasu ziemię za sumę 250-000 fun 
tów podczas, gdy resztę sprzedano różnym 
towarzystwom, j&koto „Zion Commonwe- 
alth“ „Meszek” i innym grupom.

Kontraktowe zobowiązania PLDC obniża- 
łą się '.tale i z końcem roku 1925 beda wyno

SlyniMi i®, lip. Haryi LaMBioiitrtny.
MTydział Stow. , Ogniska" ogłusza konkurs 

nu stypendyum im. błp. Maryi Landesdorfe- 
równy w wysokości 150 zł.

O stypendyum to ubiegać się mogą medycy, 
względnie medyczk po pierwszem rygorozum. 
Podania udokumentowane należy wnosić na 
ręce sekretarza najdalej do dnia 10 maja br. 
W dniu 15 maja br., jako w piątą rocznicę 
śmierci błp. Zmarłej Wydział stypendvuu to 
udzieli najbardziej potrzebującemu Wydział.

MUNDANTKI rutynowane]
poszukuje

Adw okat Dr. Horowitz, badzL 9.

DANCINGI
, ,
począwszy od dnia 18. kwietnia br odbywać 
się będą stale w każdą sobotę w Salach Sta*i 

rego Teatru.
Początek o godzinie 10 wieczór.

Wstęp 4 złote, bilety akademickie 2 złote.
• a u s

Z oltazyi zaręczyn p. Sabiny Rosmarin 
z Łańcuta z p. Bernardem Basechesem z Prze
worska, gratulują serdecznie

Stow. Kobiet żyd., Org. Z. F. N ., Łancut.
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KRONIKA.
Kraków, 21 kwietnia.

_  ZJAZD M IAST M AŁOPOLSKI I ŚLĄ
SKA CIESZYŃSKIEGO odbędzie się 24 go
kwietnia br, o godzinie 9*30 przed połud
niem w Sali Rady miasta Krakowa. Porzą- 
idek dzienny: 1) Zagajenie, 2) W ybór Prez.Y- 
tdyum Zjazdu, 3) Zagadnienia samorządowe 
([referent radca T. Przeorski). 4] Noweliza- 
cya ustawy o tymczasowcm uregulowaniu 

(finansów miejskich (ref. dr- M. Zawadzki i 
Dr. J. Wydro), 5) Trzy rozporządzenia Prez. 
■Rzeczpltej, ograniczające samorząd (ref. Br- 
[Aywas), 6) Rozbudowa miast (ref, Dr. Gross)
| — KONIEC FERYI ŚWIĄTECZNYCH. W  
dniu wczorajszym rozpoczęły się wjrkłady na 
Uniwersytet ie Jagiellońskim po fi ryach wiel
kanocnych. Wykłady wczorajsze zapoczątko
wały 3-ci Lrymosti bieżącego roku szkolnego.
! Dziś rozpoczyna się w szkołach średnich i po 
.wszechnych nauka po 12-dniowtch 1'eryach 
śwjątecznych. Przez cały wczorajszy dzień pa
nował ożywiony iiuli na dworcu i w mieście 
gdyż młodzież wracała z prowincyi na naukę 
Ido Krakowa.

— O TARYFĘ LEKARSKĄ. Jak się dowia
dujemy, generalna dyrckeya służby zdrowia w 
ministerstwie spraw wewn. zwróciła się do 
[Województwa krakowskiego z poleceniem, by 
Województwo w jak najkrótszym czasie ogło
siło cennik poborów lekarskich w myśl ustawy 
o wykonywaniu praktyki lekarskiej. Ponadto 
ministerstwo poleciło sporządzić taryfy wyna
grodzeń dentystycznych, felczerów, akuszerek, 
masażystów i t. p.

— Z TOWARZYSTWA BUDOWY MNIEJ- 
(SZYCH MIESZKAŃ. Onegdaj odbyło się w 
sali obrad Magistratu Walne Zgromadzenie 
członków miejskiego Towarzystwa budowy 
mniejszych mieszkań. Walne zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie z dotych 
czasowej działalności zarządu i udzieliło za
rządowi absoluloryum. Z przedłożonego spra
wozdania i przebiegu dyskusyi nad zgłoszone- 
ini wnioskami i interpelacyami okazało się, że 
tov arzystwo to nie mogło się należycie rozwi
nąć z powodu wojny światowej i późniejszych 
gej następstw w dziedzinie finansowo-gospodar 
czcj państwa, że jednak obecnie przy stałości 
pieniądza i zapowiedzianej przez rząd szero
kiej akcyi budowlano-mieszkaniowej, zarząd 
mając zapewniony od gminy grunt pod budo
wę domu dołoży wszelkich starań o uzyskanie 
potrzebnych kredytów budowlanych i ewen
tualnie do budowy domu jeszcze w roku bież. 
przystąpi. W  tym też kierunku walne zgruma 
dżet ie powzięło odpowiednie uchwały.
* — WARTOŚĆ 3t,000 ZŁOTYCH przedsta
wiają wygrane Wielkiej Loteryi Fantowej na 
rzecz Żyd. Domu Akademickiego, na co skła
dają się: meble, dywany, obrazy, antyki, arty
kuły sportowe, kosztowności i wiele innych. 
Duży pokup losów (po 2 złote) świadczy o za- 
interesowraniu, jakie loterya wywołała wśród 
szerokich sfer naszego społeczeństwa. Spieszcie 
z zakupem pozostałych losów, które nabywać 
można w sklepach, banitach i kolekturach Ło- 
teryi Państw, na terenie zach. Małoposki i Ślą
ska.

— UDOGODNIENIE KOMUNIKACYl LO- 
iTNICZEJ. By umożliwić publiczności załatwię 
nie sprawy w Warszawie, czy też w Krakowie 
jw jednym i tymsamym dniu, wprowadziła 
Polska Linia Lotnicza z dniem 17 bm. ieszeze 
jjeden dodatkowy lot na linii Warszawa—Kra 
ków, oraz Warszawa—Lwów. Odlot aparatu 
lak z Warszawy, jak i z Krakowa o godzinie 
8.45. Przylot do Warszawy, wzgl. Krakowa o 
godzinie 11 15. Drugi odlot z Kral owa, jak do
tychczas o godz. 12.30, przylot do Warszawy 
o 15-tej, Natomiast odlot z Warszawy o godz. 
(16-tej, przylot do Krakowa o godz. 18.30.

— PRZENIESIENIE TARGÓW ZBOŻO
WYCH Z KLEPARZA NA KONIEC UL. DŁU 
(MEJ. Na obszernych i pustych miejscach za 
Ul. Długą ku dworcowi towarowemu zwożone 
są obecnie i składane wielkie ilości materya- 
łów pod budowę nowego placu targowego. Plac

Cwiczeria wojskowe rezerwistów z roczników 1899i 1900
\Y roku bieżącym Zoslają jak wiadomo powołani 

na 4-10 tygodniowe ćwiczenia wojskowe szeregowi 
rezerwy rocznika 1899 i 1900 k a lB ory i „ A 1.

Szeregowi rezerwy tych roCznikuW mający odbyć.' 
ćw iczono, otrzymają imienną karlę Powołania z w y  
znaczeniem form acyi i terminu stawiennictwa.

Zwolnieni w roku 1925 od ćwiczeń będą szerego
wi rezerwy, którzy: w różu 1925 ukończyli prze
pisaną służbę w wojsku stałem i zostali zwolnieni 
do rezerwy lub stale urlopoWni; odbyli już obydwa 
4-ro tygodniowe ćwiczenia w  rezerwie: w oznaczo
nym w  karcie powołania terminie odbywają karę 
pozbawienia wolności w Więzieniu, domu poprawy, 
lr.b tw ierdzy; na podstawie zezwolenia w ładzy w oj
skowej przebywają zagranicą, lub którzy otrzymali 
Zezwolenie na wyjazd Zagranicę do dnia ogłoszenia 
niniejszego komunikatu.

Szeregowi rezerwy, którzy otrzymają karlę po
wołania, a którzy z ważnych powodów pragnęliby 
uzyskać przesunięcie ćwiczeń na termin późniejszy, 
mogą wnieść do PKU. odpowiednio umotywowaną 
i udokumentowaną i należycie Ostemplowaną proś
bę bezzwłocznie po otrzymaniu karty powołania, a 
najpóźniej na dwa tygodnie przed terminem sta
wiennictwa, wymienionym w karcie powołania. Do 
próśb tych nie należy dołączać kart powołania. Za
żalenia na odmowne rozstrzygnięcie PKU. mogą 
być przedkładane w drodze przez PKU . do właści
wego Dowódcy OK. Jeżeli ; Owo tany na ćwiczenia 
na skutek wniesionej prośby względnie zażalenia 
nie otrzyma odroczenia przed terminem stawienni
ctwa oznaczonego w karcie powołania — winćtsu Się 
zgłosić Według karły powołania.

Zamachy samobójcze trzech kobiet w Krakowie
Jeden wypadek Śmiertelny. —

W  ciągu w czora jszego przedpołudnia pogotowie 
ratunkowe Było alarmowane w- trzech Wypadkach 
zamachć iv samobójczych. popełnionych przez ko
biety.

1 ta* o godz. 7*30 w mieszkaniu przy ul. Długo
sza 1. 3 na Podgórzu, zatruła się gaz sm świetlnym 
27-k-tnia Helena P u rzęd n ic zk a  gazowni miejskiej. 
Lekarz pogotowia stwierdził zgon denatki

Drugi wypadek zaszedł w domu pod 1. 57 przy 
alei Mickiewicza gdzie 60-letnia A. O., wdowa po
i — m j i i  i i.

ciągnąć się będzie na dużej przestrzeni wzdłuż 
alei Słowackiego aż do bastyonu pofortecznego. 
Na terenie przeznaczonym na plac targowy, 
wycięto już drzewa celtm przystąpienia do ni- 
welacyi gruntów. Jak wielkie ilości będą spo- 
trzebowane na budowę placu świadczy fakt, 
że samego kamienia wapiennego trzeba będzie 
użyć około 4G00 metrów. Po ukończeniu robót 
przeniesione tw będą tai gi z Kleparza. Plac 
bedzie podzielony w ten sposób, że w okolicę 
bastyonu zajeżdżać będą furmanki wiejskie, 
zaś bliżej ul. Długiej odbywać się będzie han
del zDoztm,

Na opróżnionym i uporządkowanym placu 
Kleparskiiu mają być urządzone klomby kwia 
towe i skwery plantacyjne.

— ZAKAZ SPRZEDAŻY KURZYCH -JAJ 
SKŁADOWYCH. Stwierdzono urzędownie, że 
na tutejszych placach targowych sprzedaje się 
jako świeże jaja kurze składowe, między któ- 
remi częstokroć znajduje się także znaczna 
ilość jaj zupełnie zepsutych, do użytku niezda 
tnych. Celem, ochruiy publiczności magistrat 
zakazuje bezwarunkowo sprzedaży jaj składo
wych na wszvstkirh placach targowych w mie 
ście. Przekraczający tc rozporządzenie będą 
kara i grzywenni do 300 zł lub aresztem do 
dni 20.

— WERBUNEK Z PRZESZKODAMI. Wczo 
raj w państwowym urzędzie pośrendictwa pra 
cy odbywał się werbunek robotnic rolnych do 
Danii. Do werbunku stanęło kilkaset dziewcząt 
z Krakowa i okolicy. Ponieważ równocześnie 
uskuteczniano wypłaty bezrobotnym, przeto do 
szło ćo wielkiego natłoku tak, że tłum powy
bijał szyby w korytarzach urzędu. Policya pie
sza musiała zawezwać pomocy konnej policyi 
dla utrzymania porządku. Przy tej sposobności 
należy zaznaczyć, że budynek przy ul. Podzam 
cze nie nadaje się na ce.e werbunku, który na
leżałoby przeprowadzać w miejskim gmachu 
na pl. Jabłonowsl ich, przeznaczonym na asen
terunki wojskowe.

— K O N TR O LA  SAMOCHODÓW. Vv niedzielę do 
późnego wieczora policya krakowska przeprowa
dzała kontrolę samochodów na ulicach miasta. W  ul 
Starowiślnej, którędy powracały auta z wycieczek, 
ustawione b y ły  <łw* silne koru< ny poliCyi która Za 
trzymywała samochody i badała dokumenty wozów 
i szoferów. Okazało się, że 11 automobili nie byto 
zarejestrowanych według obowiązujących przepi
sów. ‘Właścicieli niezarejestrowanych wozów donie
siono do Władz s samochody odstawiono oc koszar 
policyjnych.

— P R Z Y K R E  PTACTW O. Na p l ntach pojatriły 
się jak corocznie wielkie Stada gawronów, które 
budują sobie gniazda, niszcząc gałęzie drzew. Ga
wrony wrzaskiem swym zakłócają spokój mieszoaii-

Pozostało dwa bardzo
kapitanie-lekarzu w przystępie rorstioju nerwowego 
usiłowała popełnić samobójstw) przez zażycie zna 
cznej dawki opium. W  stanie remad—ejnym prze
wieziono staruszkę do szpitala Powodom rozp&Cćii 
w ego kroku była nędza..

Wreszcie interweniował lekarz pogotowia o  godz. 
12-tej przy ul. Łokietka, gdzie sldżąua Marya L«cłl 
(lat 23) zażyła amoniaku w  cełu samobójczyni. Bo 
przepłukaniu żołądka prZewLńoOu (tosperatkę W 
groźnym stanie do szpitala

com, zwłaszcza We wczesnych godzinach rannytt. 
Straż pożarna winna przystąlpiić do rycłiłejga upeką 
tnięcia gniazd gawronów.

— W Y P A D E K  N A  PR Ą D N IK U  CZBRW ONYS. 
Wczoraj popołudniu wyde^-zyi jnę m  drodoe dc h. 
Kongresówki w Prądniku Czerwonym w7 
padek. Wr chwili, gdy przejeżdżało anto,
się konie i wywróciły wóz a p M t o w i ,  nałaOowa- 

ny towarem. Wskutek upadku odm*eśłi rany Oa 
głowie i obrażenia na Calem O le  *fi letuża **— Ti 
Gołusz, żona kupca ze Somcał i 20 M ai 
Sadowski, woźnica ■ Waganowto. Ojboge 
lekarz pogotowia.

—  Z A B Ł Ą K łN k  DZIECKO. ¥) tka. « t -
trzymały organa II. kandsaryalu policyi btąkajiąoą 
się po ui. Królowej Jadwigi 4 letUaą 
imieniem „Jania", która nie umińia podać 
zwiska, ani adresu mie. z md,, llzwCko J*r* ł i « -  Qa 
żłóbka miejskiego.

—  „K R W A W Y " LU P. Slanóstew WoźoiakowsU, 
zamieszkały przy ul. ęłtodkiewicea 1. 19 doniósł, Że 
ubiegłej nocy włamał się nieznany sprawca do jego 
stajni i skradł z niej 15 kur i około 20 jaj warto
ści 200 zł. Jak widać z pozostałej krwi, sprawcy 
zarżnęli skradzione kury na miejscu.

—  Z OTW ARTEGO MIES7K ŁNIA. Aresztowa
no Tadeusza Lepuszka (lat 17), Zamieszkałego pr*y 
ul. Królowej Jadwigi 1. 22 za kradzież 260 zł z <*- 
twartego mieszkania Józefa Pliohzy przy ul. ks. Jó
zefa 1. 45.

  3-0—i----

COLL. WYKŁADÓW NAUKOWYCH-
Dziś, wtorek, godz. 7, odczyt p. Wandy Dy- 
nowskiej z ramienia Pol, Tow, Teozoficzne 
go na temat: „Patryotyzm a braterstwo lu- 
dów“.

-e-e-

— S TA N ISŁA W  GRUSZCZYŃSKI, śwKtnj tenor 
bohaterski, Wystąpi w Krakowie w piątek, 24 bm. 
i wykona program, złożony z aryj i pieśni. Bilety 
są już do nabycia u J. Lipskiego, Salwkowska 8.

R E PE R TU A R Y  K IN  KRAKO W SKICH
W A R SZAW A: „Dwa światy". Dwie serye w 1 

obrazie z Henny Porteri w roli głównej.
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety". Dramat 

W 12-tu aktach wg. powieści J. Mary.
UCIECHA; „Wyrafinowana kusiceiiika". Obraz a- 

merykański, reżyseryi Ernesta Lubicza.
SZTU KA  1 W A N D A : „Nibelungi". Arcydzieło

filmowe w 10-ciu aktach. Muzyka wagnerowska.
RED UTA: „Serca w trójkącie". Dramat erOtyCruy 

w 8-miu aktach z Fr. Bertini. Nad program 
dya 2 aktowa „Oj te telefonistki")
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Rozwiązanie tajemnicy Sfinksa.

, ProJ. ,Fi i u ', K..kń».

Tajemnica Sfinksa została rozwiązana z chwilą, gdy 
nosoayss angislsldm udało się odkopać cenne skarby 
ukryte u stóp Sfinksa, a wśród nich szczerozłote butle 
ze znakomitym IIK IIR E M  PRAENKLA.

Odezwa.
'Wydział SUmarayazenia Zakładu wychuWawcze- 

&> sierót Żyd. W Krakowie prZy ul. Dietlowskiej 
L  64 zawiadamia P. T. Członków Stowarzyszenia 
OKU Wazystlidch, którym zależy na tern aby biedne 
opuszczone sieroty nie powiększyły szeregu prze- 
.^pCOw leCs wychowały się na pożytecznych człon- 

społeczeństwa, że pierwsza tegoroczna Zbiór
ka na rzecz Zakładu Wychowawczego Sierót odbę- 
drite Się we Wtorek dnia 21 kwietnia 1925.
I Ofl wyniku tej zbiórki zależeć będzie dalszy 6-cio 
Tttiasięf^ny bjrt naszej inatytucyi, albuwiem t  po- 
wodu krytycznego czasu dobrowolne datki do Kasy 
iZbfcłbdu nie wpływały ostatnio prawie wcale, a 
WUbC ki miesięczne nielicznych Gzkmków beZwa- 
iWSSkowo nie wystarczą na pokrycie bieżących Wy-

M  już prasa o tem w swoim czasie doniosła, 
ftałtfży Zakład nasz do pierwszorzędnych Instytucji 
e Orełu zresztą mieli sposobność P. T. Członkowie 
■fafafaoterofnie przy zwiedzaniu Zakładu, jak rów- 
C M  ostatnio podczas wieczorów Sederowych na> 
M aR się przekonać i wielką byłoby szkodą, gdyby 
Jostyłncya z powodu braku funduszów nie mogła 
dalej awego zadania spełniać.
i Wydtóal przy tej okazyi zwraca się z gorącą 
fWtośbą do Wszystkich P. T. Członków społeczeń
stwa, aby bez różnicy płci zechcieli dobrowolnie 
Cię opodatkować na rzecz Zakładu i przystąpili do 
Stowarzyszenia Zakładu W  charakterze Członka 
Czem umożliwią dalszy rozwój InstytuCyi a w przy
szłości nie będzie zanoszony Wydział na drodze 
zbiórek ulicznych zbierać funduszów na Cole utrzy
mania Zakładu. Zanim jednak to nastąpi, apeluje 
podpisany Wydział do Wszystkich P. T. Członków 
Społeczeństwa, aby bez różnicy stanu każdy w dniu 
raAóirki tj. 21 kwietnia 1925, złoży! dobrowolnie 
datek na ręce Czcigodnych Pań, które pojmując 
wzniosłe zadanie Instytucyi podjęły się trudnego 
zadania zbierania datków przy stolikach.
' Przystąpienie do Stowarzyszenia Zakładu Wycho- 
Wtawczego Sierót żyd. w charakterze członka zgła
szać należy u P. T. Pań przy stolikach lub w  Dy- 
refecyi Zakładu w godz. urzędowych między 1—7 
wieczorem. Nr. telef. 4079.

W  Krakowie, dnia 18 kwietnia 1925.
sekretarz przewodnicząca

Dr Maurycy Bp-stćin Róża Rokowa
Samuel Lebenlieim Dr mod. Rafał Landau

zaSt. sekr. zast. przew.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

Z NARODOWEJ BIBLIOTEKI ŻYDOW
SKIEJ w JEROZOLIMIE. Według niedaw
no ogłoszonego sprawozdania otrzymuje bi
blioteka narodowa w Jerozolimie stale 524 
pd&m codziennych i czasopism, z tego 219 źy 
dowskich (67 w języku hebrajskim, 49 w ję
zyku spaniolskim), 17 pism w języku arab
skim, reszta 28 to przeważnie czasopisma 
naukowe .we wszystkich językach europej- 
•kłch. "

NOW E B AD AN IA  NAD  S TA R A  PO W IEŚC IĄ
ŻYDOW SKĄ. Znany w  polsko- żydowskich sferach 
literackich, krytyk literacki, Maks Erik, przebywa
jący obecnie w Gdańsku, przygotowuje do druku 
wielkie dzieło traktujące o genezie i drogach roz
woju starej żydowskiej powieści. Dzieło obejmie 
wszystkie epoki, od pierwszych zaczątków, żydow
skiej powieści. Maks Erik pracuje nad swoim dzie
łem przeszło rok Czasu. W  ostatnich Czasach udało 
się Erikowi uzyskać szereg starych Cennych ma
nuskryptów które umożliwiły mu wykopanie swej 
olbrzymiej pracy. W  mowem dziele opublikowane Zo 
staną poraź pierwszy rzeazy dotąd nigdzie nie dru
kowane. Książka Maksa Erika posiada wielkie zna
czenie ze stanowiska bibliograficznego.

Wszechpalestyńska konfereneya
syonistyczna

Jerozolima (ŻA T ) W Teł Awiw odbyła się
wszechpalestyńska konfereneya syonistyczna. 
Na konfereneyi byli obecni, bawiący w Pale
stynie prof. dr Ch. Weizman i Nahuni Soko- 
ołw. Omówiona zoslata między innemi sytuR 
cya polityczna i ekonomiczna Erez Izrael, oraa 
stosunek syonistów palestyńskich do innych 
bratnich organizacyi w golusie. Namiętną dy- 
skusyę na konfereneyi wywołały kwestye po
rządku dziennego na XIV  kongresie syonisty- 
cznym, mającym się odbyć w bieżącym roku 
w Wiedniu. 4

PrzegSad gospodarczy.
O FABRYKĘ NARZĘDZI PRECYZYJ

NYCH. Min. Spraw Wojsk, podjęło inieya- 
tywę stworzenia w kraju dużej fabryki przy 
rządów precyzyjnych, w Utóreij powstaniu 
jest bardzo zainteresowane. Jak się dowia
dujemy, światowa firma „Goerz" zwracała 
się już do M. S. Wojsk, z ofertą podejmując 
się budowy takiej fabryki w kraju. Wynik 
pertraktacyi dotychczas niewiadomy.

ZM IAN A PRZEPISÓW O OPŁATACH 
STEMPLOWYCH. Z dniem 1 maja br. wej
dą w życie nowe przepisy zmieniające opła 
ty stemplowe od dokumentów przewozo
wych. Według tych przepisów nadawca wy 
syłający towar do stacyi położonej za grani 
cą za bezpośrednim listem przewozowym 
powinien uiścić opłatę stemplową przez na 
klejenie znaków stemplowych odpowied
niej wartości na liście przewozowym. Stem 
ple te kasuje stacya nadawcza stemplem 
ekspedycyjnym.

PRZYWRÓCENIE ANGIELSKIEJ SOBO 
TY. P, Minister spraty wewnętrznych za
wiadomił okólnikiem podwładne mu urzędy 
że od 1 maja br- do 1 października br. pra
ca kończyć się będzie w soboty o godzinie 
14-tej.

L IKW ID ACYA BANKU NARODOW E
GO. Dowiadujemy się, iż w bieżącym mie
siącu Bank Gospodarstwa Krajowego na

był dom Banku Narodowego w Warszawie, 
przy ulicy Żórawiej. Z lokalu tego ma ko
rzystać Polski Monopol Spirytusowy.

TERMIN SPŁACENIA BONÓW. Mini
sterstwo Sprawiedliwości w porozumieniu z 
Min, Skarbu opracowało projekt ustawy o 
określeniu terminu ustania spłaty emitowa
nych przez organizacyC społeczne i instytu- 
cye prywatne bonów i znaków pieniężnych w 
czasie wojny. Instytucyom tym zależy ażeby 
jak najszybciej uregulować swe zobowiąza
nia w stosunku do osób trzecich, czemu na 
przeszkodzie stoi art, 30 kodeksu cywilnego 
ustalający 30-letni termin dla wszelkich 
przedawnień, Projekt ustawy przefwidujo 
że ciążący na emitującym ;obbiviśrek spł- 
ceńia, względnie wymiany' bonów .'i innych 
znaków pieniężnych, wypuszczonycn w 
czasie wojny przez organizacye społeczne i 
instytucye prywatne ustaje z upływem ro
ku od dnia wejścia w życie niniejszej usta
wy.

KONFFRENCA W  SPRAWIF 
KOWEGO W YCHODZTW A W  NIEM
CZECH. Jak nas informują, 24 bm. wyjeżdża 
do Berlina delegacya centralnej komisyi 
związków zawodowych w osobach pp.: An
toniego Zdanowskiego i Maryana Nowickie 
go dla porozumienia się z niemieckim związ 

,kiem „Allgemeinetr Deutscher Gewerk- 
schaftsbund" w sprawie zarobkowego wy- 
choditwa w Niemczech.

KO NFERENCYA KO LEJO W A POLSKO- W Ę 
GIERSKA. Dnia 22 bm. odbędzie się we Lwowie 

■ konfereneya kolejowa polsko- węgierska z udziałem 
przedstawicieli kolei czeskich i ausiryackich, celem 

. ustalenia bezpośrednich taryf osobowych i bagażo
wych między Polską a Węgrami.

„KO M ISARZ B U D O W LAN Y" Kompetencje ko*
inisarza budowlanego rozciągać się będą na raz* 
dział funduszów państwowych przeinaczonych na Ort 
le budowlane, na zarządzenie funduszami osiągnięte- 
mi z wpływu podatku mieszkaniowego, które prze
znaczane będą na pokrywanie różnicy między sto
pą procentową pożyczki amerykańskiej a stopą pro

centową stosowaną przy udzielaniu przez państwu 
kredytów budowlanych- Projekty budowl. nie będę

rozpatrywane przez komisarza budowlanego. Komi
sarz budowlany zwracać będlzie baczną uwagę aby] 
przy pomocy kredytów państwowych nie Wznoszo
no budowy o charakterze luskusoWym lub koszaro
wy m.

T R A N Z Y T  PR ZE Z  POLSKĘ. W  ruchu kolejo
wym granicznym między Rosyą a Polską dało się|
zauważyć w ostatnim czasie znaczne ożywienie z« 
względu na większe transporty rudy żelaznej rosyj- 
sltiej, idącej tranzytem przez Polskę do Gzech. Z 
Niemiec idą w  dalszym ciągu tranzytem przez Pol
skę do Rosyi wielkie transporty nasienia buracza
nego.

o  w z m o ż e n i e  Do l s k ie g o  e x  p o r t u . w
botę (In. 25-go bm. o godz. 10 i pół rano odbędzie siq 
w  Ministerstwie Skarbu konfereneya W -prawie 
eksportu.

W  konfereneyi wezmą udział przedstawiciele tych 
gałęzi przemysłu i rolnictwa, które zajmują się wy
wozem.

ZB YT  W Ę G LA  GÓRNOŚLĄSKIEGO. Dnia 17. 
bm. odbyło się w Katowicach posiedzenie rozbitej 
już „IConwencyi węglowej" celem Określenia produ- 
kCyi i rozdziału ry n k ó w  zbytu.

Do porozumienia nie doszło wskutek sprzeciwu 
jednego z koncernów. Prawdopodobnie w sprawę tę 
wkroczy rząd.

EXPO RT W Ę G LA  DO CZECHOSLOWACYT. Ml
nisleryum Przemysłu i Handlu zwróciło się do kolt 
wencyi węglowej górnośląskiej, ażeby rozdzieliła 
pomiędzy poszczególne koncerny kontyngent uostaw 
do Czechosłowacji, unormowany traktatem handlo
wym czesko-slowacko- polskim. Później kontyngent 
ten zostanie rozdzielony p-otniędzy poszczególne kon 
cerny.

W Y S T A W A  PG KU CKA W KOLOM JI. W  czasie
od dnia 28 kwietnia do dnia 12 maja 1925 r. odbędzie 
się w Kołomyi, staraniem komitetu, złożonego z o- 
■ ób reprezentujących wszystkie zawody i stany 
Jarmark i Wystawa PokuCka '. Celem tej imprezy 

Vst zainteresowanie szerszych warstw społeCzeń- 
iwa Rzeczypospolitej produktami przemysłu domo

wego tutejszej o-kolicy w Szczególności wyrobami z 
gliny, metalu i drzewa, tudzież wyrobami z dziedziny 
UitimkarStwa ■ pozatem obejmie wystawa również wy 
roby wszelkich innych gałęzi przemysłu.

B ILAN S H AN D LO W Y STANÓW  ZJEDNOCZO
NYCH. Eksport ze Stanów Zjednoczonych wynosił 
■w miesiącu marcu 452 m-ilj. dolarów, zaś import 383 
miłj. dolarów.

U K ŁAD  NIEM IECKO-ANGIELSKI Jak wiado
mo nałożył Traktat Wersalski na eksportowane to
wary niemieckie 26-procentową opłatę ich warto
ści, którą to opłatę pobierały państwa s p r z y m ie r z o 
ne nu poczet Dależylośei reporacyjnych. ObeOnitf 
zawarty został między Niemcami a Anglia układ na 
podstawie którego dotychczasowy proceder pohiera- 
nia opłaty od towarów eksportowauyoh do Anglii 
ulegnie zmianie w ten sposób, że zamiast 26-procen
towego dodatku reparacyjnego, opłacanego od pó- 
szczególnych towarów, rząd niemiecki płacić będzie 
pewien ryczałt miesięczny na rachunek należności 
od eksportu Układ powyższy ma być zatwierdzony 
przez parlament angielski.
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M IĘD ZYNARO D O W Y K A R T E L  DRZEW NY.
KV kałach przemysłowców i eksporterów drzewnych 
Ca Węgrzech omawiany jest projekt utworzenia mię 
'dzynarodowego kartelu drzewnego, który obejmował
by obok drzewiarzy węgierskich, także siedmiogro
dzkich, rumuńskich i jugosłowiańskich. Ma to być 
kartel sprzedaży regulujący Ceny rynkowe wewnę- 
<ra> eksportowe na wzór istniejących przed Woj
ną w Wiedniu kartelu pod firmą „A lo “ .

W A L O R Y Z A C Y A  KAU CYJ. W  dotychczasowych 
rozporządzeniach ode zostały jeszcze zwaloryzo
wane kaucye składane w czasie dewałuacyi marki 
polskiej jako depozyty w instytucyach i urzędach 
pażstwowych. Obecnie władze państwowe przystę
pują do opracowania projektu rozporządzenia nor
mujące przerachowunte powyższych sum.
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Jak broni się generał Czikel?
Protest obrony przeciw tajności rozprawy.

Dalszy dag rozprawy o zajścia listopadowa w krak. sąazie wojskowym.
Po przerwie obiadowej została rozprawa pod 

jęła i protokolant por. Lubowiecki zakończy! 
odczytanie aktu oskarżenia.

Następnie po zaprzysiężeniu dwóch stenogra 
fóv,- rozpoczęto się przesłuchanie oskarżonego 
gen. Czikela, który na wstępie oświadczy, że 
zupełnie nie poczuwa się do winy, poczem prze 
chodzi kolejno zarzuty aktu oskarżenia co do 
swej osoby:

1) Oskarżony twierdzi, że zmuszony był usu 
nać od dowództwa batalionu asystencyjnego 
kap. Jędrychowskiego, gdyż dowiedział się, że 
ten jest politycznie niepewny. Jeszcze w paź
dzierniku 1923 r. wpłynęło do DOK krakow
skiego i do ministerstwa spraw wewnętrznych 
pismo wojewody Gałeckiego z doniesieniem, że 
w okręgu krakowskim przygotowuje się za
mach stanu z udziałem oiicerów. Zestawiając 
tę informacye z otrzymaną o kap. JędrychowT 
skim wiadomością, oskarżony usunął tegoż i 
polecił, by dowództwo objął najstarszy rangą 
i służbą oficer, którym był kap. Obidziński.

2) Co do zarzutu, jakoby władzom politycz 
nym udzielił za słabej pomocy wojskowej, o- 
skarżony stwierdza, iż prócz całego garnizonu 
krakowskiego sprowadził 4 bataliony z poza 
Krakowa, które podlegały komendzie Obozu 
warownego.

3) Użycie kawaleryi dla stłumienia rozru
chów było koniecznem, gdyż oskarżony nie 
miał w swych rezerwach wystarczającej ilości 
piechot}'. O sytuacyi na ulicach Krakowa nie 
miał do godziny 11 odpowiednich meldunków 
i nie zdawrał sobie sprawy z położenia w mie-

dząc, że ten przez całe przedpołudnie chodził 
po mieście i rozmawiał z rebeliantami, którzy 
podnosili go w górę i wołali: „niech żyje nasz 
pułkownik*1. Kontakt z obwinionym nawiązał 
śp. gen. Becker dopiero o godz. wpół do 11, a 
rozkaz oskarżonego, by wysłał na pomoc ba
talion 1-go pułku strzelców podhalańskich pod 
dowództwem majora Gizy, wykonał z półgo- 
dzinnem opóźnieniem,

4) Z chwilą otrzymania za pośrednictwem 
wojewody rozkazu ministra spraw wewn., by 
wstrzymał akcyę wojskową, obwiniony rozkaz 
ten musiał wykonać. Żołnierz Bowiem, według 
słów gen. Czikela, tak podczas wojny, jak i 
w czasie pokoju, podległy jest rządowi, z chwi 
łą, gdy rządu słuchać przestanie rozpoczyna się 
dyktatura wojskowa. W  kilka minut po olrzy 
maniu od wojewody rozkazu zastanowienia 
kroków wTojskowycK rozmiawiał telefonicznie 
z oskarżonym gen. Szeptycki, Ówczesny mini
ster spraw wojsk., któremu obwiniony zamel
dował polecenie otrzymane od wojewody. Gen. 
Szeptycki odpowiedział na to, że go to nic nie 
obchodzi i odłożył słuchawkę.

Przewodniczący, członkowie trybunału* o- 
skarżyciel i obrońcy zadają osk. gen. »izikelowl 
szereg pytań. Rozprawa przeciąga się th> póź
nego wieczora.

• • •

Wczoraj popołudniu ława oBronców w pro
cesie przeciw oficerom oskarżonym w związku 
z zajściami listopadowemi wysłała do ministra! 
spraw wojsk, telegram, protestujący przeciw 
zarządzeniu tajności postępowania dowodowe-?:

ście. Oskarżony obciąża śp. gen. Beckera, twier go i żądający jawności całej rozprawy,

otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów =  1 funtowi angielskiemu) 

Informacye o podróży w Warszawie.
Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w Soppotach

Wolne miasto Gdańsk

HURTOWNIA
pasów transm. 
waży, szczeliw

1458 ..ZENIT"
Sp. z ogr. odp.

Kraków, Szpitalna 7, Tel. 4231.
Pasy skórzane I wielbi., szczeliwa, 
gumy, azbesty, wsie, piły i t. p.

KLAW10L
Biszczy ODCISKI i BRODAWKI bszpowntsis 
Wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski

O czem każdy 
wiedział 

powinien.
W  roku bieżącym ukaże się w  wydawać

ctwie Towarzystwa Reklamy Międzynarodó 
wej Sp. z o o,, jen, rep. Rudolf Mosse, 
pierwsza wielka „WIELKA KSIĘGA ’A*- 
DRESOWA POLSKI4 dla Handlu, Przemy
słu, Rzemiosł i  Rolnictwa, wraz z w. na. 
Gdańskiem w językach polskim i francuskim 
na wzór ksiąg adresowych Rudolf Mosee. 
Poza szczegółowym działem gospodarczym 
obejmować ona będzie adresy wszystkich 
firm handlowych i przemysłowych, wolnych 
zawodów, obywateli ziemskich i rzemieślni
ków w Polsce. W  interesie każdego wytwór 
cy, kupca, czy agenta winno leżeć, aby in- 
formacye o firmie jego podane zostały możli 
wie wyczerpująco. Ogłoszeliia umieszczone 
będą pod rubryką tej specyalności, jaką fir
ma reprezentuje. Księga Adresowa Polski 
ma zapewnione rozpowszechnienie nie tyl
ko w Polsce, ale i na całej kuli ziemskiej, 
o czem świadczą tysiące zapytań.

Informacye i projekty przez Towarzystwo 
Reklamy Międzynarodowej Sp. z o. o. jen. 
repr, Rudolf Mosse, Warszawa, Marszał
kowska 124, tel. 305—68, 205—-68, 142—74.

Województwo Krakowskiej, Kraków, M i
kołajska 32, „na Gródku", telef. 4314, 4517. 
Godziny urzędowe od 9— 11 przepoł. i od 
6— 7 wieczór.

_  MERKAZ-HACEIRIM" (Krakowska 41). 
We wtorek, dnia 21 bm. o godzinie 8 wieczór 
odbędzie się pogadanka Chaluców, członków 
Merkazu. Prelegent tow. Dr MenascKe. Wszyst 
kich Chaluców, członków Merkazu uprasza się 
o punktualne przybycie.

Jn Diinur
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PRZEWODNIK HANDLOWY.
| A rtyk u ły  apteczne- j

D R O G U E R Y A  
EBKPRDA HIHIZ5 &?£££ B
>ol*c* a i ty kuły apteczne 

i toaletowe 
po eonach przystępnych.

N o w y  Z a r z ą d
drogueryl

przy ul. Zwierzynieckiej 4
polaea artykuły apteczne 
1 toaletowe po cenach 

nader przystępnych

J

(I.Damir.ikgaikii

tlnaizenia elekłr. 
Wszelkie nsprzwy
Rtrzadu HtteryałAw 

Porady i koa itory ty bnpłatnle. 
Telefon Nr- I3*S.

H O

j FORTEPIANY ~j

F O R T E P I A N Y

P I A N I N A

FISHARM ONIE
Skład

mm siiLiisM
Kraków 

SsawakaB. Tol. 4365
Spraedaż na raty do 1€ miesięcy. 

W ybór olbrzymi

1 Artykuły go^pod. |
JTrządzonialiiichenne,do- 
“  mowe i różne nowości

A.SATTLER
GERTRUDY 34.

Tel. 4162. Teł. 4162.

| C ia lan terya  [ 

Jfłiiuiżłfl Rostiibiuui
K r • k a w , M io a o w a  1.
Hurtownia towarów ga- 
łnnt., stalowych, biżute 
ryjnycb, skórkowych oraz 
wielki wybór lasek.

I Radło J
R A D J O S W I A T
Kraków, Grodzka 32
Wszystko na składzie po 

najtańszych cenach.

Szkłp
P ierwsza m«łop.f*< 

bryka zwierciadeł 
i szlifiernia szkła Sp.
z ogr. odp- Kraków Grodz
ka 60,Tal 10?6 i 4226, pole
ca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

I Spedycya 1

Cracowla Sp. transpor
towa Blure apodycyjnw

ni. Grodzka fi0. Tel. 4073.
s. ia t t ia r ,  K ra k ó w

S t r a d o m  IB .
Wyroby metalowe, stalowa' 
emal,, nożownicze. Arty* 
kuiydlagosadoęąpwego
I Wpflle |
M | 4 S i4 i  Błijskj, kraju-, 
■Nr wy i dłjbrowiecld 

dostar^/a wagonowe 
POLSKA SP. WĘGLOWA, 
ul. Andrzeja Potockiego S 
Tel. 4075. TeL Wl$

DANCINGI DOM OW E
urządza św iatowej » » i k i

GRAMOFON „Wie Mastera vei<e“

Giamofor. len najnowszej konałrukcył 
System  R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

uznany firze% pierwszorzędnych zpavv«ów całego świata za 
najiepszy.

Wzorowa reprodukcja beą szmerów.
A  Efc W ielki wybór płyt, lównieżżydowBbieh i bębrajskiah kantorów:
V  ROZEHBI.A1TA. KWARTJNA. SIROTY.

THE ORAMOPHONE Co, Limit**,LONDON.
Jqnei«Iny roprezentaut aa Polską:

JOZEF WEKSLER
Kraków, FUryafitki J5. Lwów, Sykiluska 2.

H U R T I D E TALI

Największy wybór 
czekolady i cukrów

Jedyny sklep w Krakowie, wyłącznie cze
koladowy, posiadający olbrzymi wybór 
sijw lĘ k u yd i fabryk kraj. s zatgr.

pod firmą:

' 1' ' J lli if
Sp, z ogr. odp. 

w Krakoak, ul. Szewska 11
my znakomite wyroby czekoladowe 

fabryki G. G. Lardelli 
g o  eon a ch  fa b ry c zn y c h , 

ówieni&na czekoladę Lardelliego wyko
na żądanie w p r o s t  z  fa b r y k i.

H u r t  D e t a l
r, iM M ih l 11 Kraków, Szawska 11

„ A L U  A N C E " .
MOWISKO KRZESZOWIC! 

kola Krakowa.
p ZaklaH kąpieli siarezanych. Wskazania: Reu 
R dyan , ąrtretyzni, choroby kobiece, zatrucia, 
porażenia, nerwobóle, choroby skóry, nieżyty 
krtani, tchawicy, oskrzeli, skrofuły, próchnie
nia kości, choroby nerwowe,
, Stacya kolejowa oddalona o trzy minuty ocl 
Zakładu, Poczta, telegraf i telefon na miejscu. 
Ceny bardzo umiarkowane. Pokój o jednem 
łóżku w pierwszym sezonie 2 zl za dobę, o dwu 
Kikach 3 zł. Całodzienne utrzymanie (pięć ra
zy dziennie) około 5 zł. Cena jednej kąpieli o- 
koło 2 zł zależnie od klasy. Dla urzędników 
państwowych, nauczycielstwa i wojska znacz
ne zniżki, prasa i lekarze bezpłatnie.

Połączenia kolejowe bardzo dogodne, 12 po
ciągów dziennie z Krakowa i z powrotem. 

Zakład otwarty od 1-go maja do 10 paździer 
ftiką w I-szym, i III-cim  sezonie ceny zniżone.

Zgłoszenia do Zarządu Zdrojowego w Krze
szowicach. Zarząd.

W a in t  d la  p r a o d s lą b lo r a tw l

n i  B u t n i
(zergaaizowane n* wzór zagraniczny)

< »  S .  S A N D H A U S A
K«prz. rzeczoznawcy sądów, i rewidenta dla Spółdzielń 

ą ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

tlmrnii ■ Kraków. uL Ponelska 22 (Hotll Hntltwy
Nr. *033.

Adres listewy: Kraków, I., Skrytka pecetowa 101,
■ Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
/stałą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
ksiąg basdlowych i obrotowych oraz prowadzenieksiąg ha*litowych i obrotowych oraz prowadzenie 
tychże. Jteorgapizacya oraz regulowania zaniedbanej
bnckaltaryL Wykonuje czynności tak w miejsc1 

jak i na prowincyi.

U h ostania
łfilffli hmeblowany dla jeduego 
BrMI patia do wynajęaia. W ia 

domość ęriibner.Bklop korzenny, 
Dietlewska 80

zaoinc
ańskii

cKspedyer.tki peazukuje 
firaaa JL. Mi.UDO, Flo.y

i nkflln frontowego z wystawą, 
LUnOill przy ul. B e ie -o  Ciała lub
Krakowskiej, poszukuje się. Zgło
szenia pod „D olary* do Admin. 
N. Daien uika

panna do dzieoi 
(Z y d )  z bardzo 

dobrami poleceniami, znająca 
zzycie domowa, poszukuje po
sady, najchętniej na wyjazd. 
Haflektuje . .  donł l.pazy, ry 
tualny, oraz familijne traktowa
nie. Zgłoazenia pod .H ad.jda* 
do A4m. K. Dz.

polslc. lub niem. wyucza 
w 20 lekcyacli. 

F e !l<ya  G O LDZW EIG , 
ul. Rocheftąka 9, |. „ .

KOM UNIKAT.
N sdeilij oher*lft*r pism* swój 
lub zaiutecegowaue) osoby, za
komunikuj imię, rok, miesi ęc 
urodzenia. Otrzymasz szezegó- 
Iową analizę oharakteru, okre 
utonie aseit, wad, włelDośeł, grxe~ 
znaczenie. Analizę wysyłam  po 
ótyzymanfu 8 zł. Qs«i)iśtlft przyj
muję od 12—7. Protokoły, odez
wy, Bodsięko>Yai|ie najwybitetej- 
BSyęii ospU ętolify. WRr«Ę«ws, 
Plylhs-arafolog, Sxyll«r~ 
Sakolnlk, Pląkm 28-38.

~r
ZDOLNEGO EKSPEDYENTA z branży tfa 
lanteryjno-modnej z dłuższą praktyką po
szukuje A . Wachsmeo, Krakowska 7.

LINOLEUM
do wykładania ubikacyi

O^wenyichodnikizSinoIeum  
Dyweny I chodniki pluszowe
kapy na łó ik i, narzuty na otomany, 

firanki I portyery
M. Nim baunip Kralów, Dietlowika 45

Jako przedstawiciel
Zjednoczonych fabryk papieru a

Leykam Josefsthal S. A, 
Pltftener Papierfabrlk S. A.
oferuję z mego składu komisowego belami 
lub wagonowo wprost z fabryk papiery: 
drukowe, ilustracyjne, bezdrzewne, prawie 
bezdrzewne, zeszytowe gładkie i linio
wane, księgowe, kredowe, maszynowe, 
pelury, rysunkowe, kartony białe 
i kolorowe, afiszowe, okładkowe, 
albumowe, skoroszytowe,papiery 

dla celów cukrowniczych, za- 
pałczarskicb, fabryk świec 
itp. Tektury białe i bron- 
zowe. Papiery pakowe 
wszelkiego rodzaju.

SpccyalnoR:
Im  HPicr „Trzyiwiazilkowf1 przedwojeoiij jafeoiti. 
Michał Fielscher, Kraków
ul. Krcmercwski L. 2. Tel. 1121.

Ądree t*legraticin>: .PAP1KK*

K0NWERSACYA HEBRAJSKA 
M. BLINDMAN

udziela lekcyi języka i literatury hU hr. 
oraz biblii I Talmudu. 

ul. Barka Josalowicza L. flu
WSZYSCY, którzy posiadają jakiebądź 

informacye o miejscu pobytu Zofii g Tąykle
rów Szokowej, córki Władysława 1 Henry-t 
ki, ostatnio zamieszkałej w Kukarewie, po-i 
wiatu Ihumeńskiego, uprasza się o nadesłą-4 
nie takowych do Kolegium Wileńskiego E-t 
wangielicko-Reformowanego w Wilnie, (uli 
Zawalna N„ 11) do sprawy Nr, 181/24.

fażM lla iwiati irai Bitzigi i hHittiiiBl!
W ła in ie  ukazał się zbiór przepisów pra

wnych, odnoszących się do

\ -%LORY2fiCYI
p. t. W A L O R Y Z A C Y A  czyli przeracbo-
wanie zobowiązań prywatno-prawnych oraz 
publiczno-prawnych — ze wszystkimi odno
śnymi przepisami — ze skorowidzem alfa
betycznym. — Zebrał dla praktycznego 

użytku i wydał

D r .  H e n r y k  G o l d s t e r n
Sędzia okręgowy

C ena 3  Z l.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

oraz w składzie głównym: 
Księgarnia A . J. S e ld e n a  w  T a r n o w ie

Podaję do wiadomości Szan, Czytelników* 
te z dniem 1 kwietnia br. przyjmuję abonen 
tów na wszystkie dzienniki krajowe i zagra' 
nlczne. Gazety doręczę PT. Czytelnikom do 
mieszkania codziennie w czasie rannym po 
cenach administracyjnych. <

Biuro dzianników S, G«rstU 1 
Rzeszów, Mickiewicza.

B u t !  Właściciele realności
Jeśli chcecie wasze realności w Berłini* 
i okolicy w pełnej wartości i dobrzo1 
konserwowane zachować i chronić się1 
przed stratami to oddajcie administracyę 
tychże tamże zamieszkałemu rodako , 
uczciwemu i rzetelnemu fachowcw**!

Maks Lewandowski
Berlin 0.17, Madeialrasre -  Bogen 32., 
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Najlepsze polecenia polskich firm

Nakładem GaL Sp. .Wydawn, Red. Nacz. Dr, Tgn, ScKwarzbart. Red, odp, Dawid Laser Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej ?\


